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wa te daru. Wizyty u generała Nobile |. meme: 


go" (St. Gr.) telefonuje: to (Kanada), wkrótce po opuszczeniu 


W dniu wczorajszym nowy pod Rozbitkowie „italiji“ wyglądaja z lotu ptaka stacji w tem mieście, napadło 5 uzbrojo 


sekretarz stanu w min. spraw za- nych bandytów, którzy, steroryzowaw» 


Cena 20 groszy h 


granicznych p. Wysocki złożył u- zdrowo 3 ochoczo szy straż, unieśli worki z banknotami, 

rzęlowe wizyty marszałkom sej- A A ź 9 ec acz podr p 

: zj ( W m Ni $ 

e A: * a O idział AJOT Madalen U daktora pisma komunistycznego „Czer 
: : ka = ź 7 Sztandar”, Struka, 

W dniu wczorajszym ppłk. Ey BERLIN 21i. Z Kingsbay nadchodzą szczegóły o locie wywiadowczym pony A gt Moc 
śr zw ldr ią EO majora Madalena, któremu udało się dotrzeć do grupy gen. Nobile. żar, który dotychczas strawił zgórą i00 
złoż [wiara > miedź. sejmu p. Madalena, chcąc, aby fct jego nie pozostał bez wyników, tak jak por|domów. Walka z pożarem toczy się da 
Ea ra A przednie loty. opuścił się możliwie nisko. lej. Se wiatr sprzyja rozszerzaniu się 

i i i i j "A ognia. 
b Stwierdził naocznie, że grupa składa się z 6 osób, których twarze don|*'_. nc huragany i powodzie, 

0 ubezpieczenie od ERS mop patara | które zniszczyły znaczne obszary w 

bezrobocia : Wszyscy wyglądają zdrowo i ochoczo. |stanie Oklohoma i częściowo w Kansas 


" Oprócz żywności zrzucił Madalena rozbitkom z wysokości zaledwie 5o spowodowały straty, obliczane na zgó* 
troszczą Się łódzcy 'metrów umocowany na spadochronie pakunek, zawierający iisty z instruk-|'4 milion funtów szt. Podczas powodzi 
posłowie robotniczy jcjami, karabiny, amunicję, nie zarominając również o papierosach. Sam AO mitękii pry Gokaoziak 
Na posiedzeniu sejmowej komi-inie wylądował, gdyż w pobliżu nie było żadnej wolnej od lodów przestrzeni | czej w Meksyku. zburzonej w ub. wto- 
sji ochrony pracy poseł Szczer- wodnej. Irek przez wybuch kotła, wydobyto 31 
kowski (PPS. referował No dzi: « adaiena zdołał również zaobserwować, że Nobile dotarł do zrzuco»|trupów. Wybuch koiła spowodowany 
PPS. i NPR. o rozszerzeniu dzia- nych przez niego posyłek. był przez zaniedbanie pijanego palacza 


łalności ustawy o ubezpieczeniu < 3 j l 
AAE eied ada 0- Lotnik opowiada, że rozbitkowie na widok jego samolotu poczęli tań= e 
świadczył, iż min, pracy przygotojczAć z radości. Pomes SOWIEG ia 
wuje projekt ustawy, dotyczącej W czasie gdy Madalena szukał załogi „italji“, nadeszły od gen. Nobile|gla strejkujących górni: 
ach Sy 7s boj te ą zi phas dwa radiotelegramy. ków szwedzkich 
Keaen EERIE sezonie, WEW W pierwszym donosi, że widzi samolot, w drugim że Madalena krąży MOSKWA, 21 czerwca. (A. W.) 
wającą rząd, aby przedłożył wciąjnad rozbitkami. y fr i s : ; Centralny komitet sowieckiego 
gu 3 mies. odnośny projekt. Ra znalezieniu generała Nobile i jego 5 towarzyszy donoszą z „Citta di Milano* następujące związku górników uchwalił prze- 
: SPRZEZPY kazać na rzecz strejkujących gór- 
Wwaprawa bilansu han- Madalena wykrył wczoraj o g. 9 m. 30 rano namiot Nobilego, na którym powiewało szereg | ników szwedzkich sumę 20.000 ru 
alowego płacht różnobarwnych na szeroko rozciągniętym drucie. Nobiłe i jego towarzysze dawali znaki lotnikom | pq;. 
, „ tale põnieważ. samolot włoski pędźił z szybkością 120 kim. na godzinę, więc szybko stracił z oczu roz- Osółe zdane? dóbr 48 
Warsz. koresp, „Głosu Polskie-||qków „Italji*. Z aparatu radjowego Madalena porozumiewał się nieustannie z rozbitkami. W godzinę boje w Szwecji PAE 
BO) Bo Dy ngr add daprówj później samolot znowu przeleciał nad namiotem Nobilego. Przed namiotem stało 5 ludzi, podczas gdy sumę 380.000 rubli. PYT 7 po- 
bilansu łardtowóza przewodniczą | ranny monter siedział w namiocie. Generał Nobile żwawo się i swobodnie poruszał, co dowodzi, że; chodzi z kwot, obcinanych robot- 
zupełnie wyzdrowiał z ran, otrzymanych podczas upadku  „lialji*. Lotnicy zrzucili 


tej komisji, miuister Niezabytow - sat: i wówczas zapasy nikom przy wypłacie wynagrodze 
ski powołał dwuch wybitnych eko-j przeznaczone dla rozbitów i, nie mogąc wylądować, wrócili do Kingsbay. 5 


w 
m O e 


nomistów, prof. Kaz. 20 ir x 9 nia. 
i dyr. bibljoteki sejmowej Henry- | 
ka Kolodzlejskiego, | T Losy Amundsena nieznane? Posada czeka 
ai N PARYZ 21. (PAT). Ministerstwo marynarki powzięło decyzję wysłania krążownika na poszuki- na Beię=liuhna 
W poszukiwaniu wania Guiibaud, który wraz z Amundsenem brał udział w akcji ratunkowej, mającej na celu odnalezie:| WIEDEŃ, 20 czerwca. (Pat.) — 
mandatu nie rozbitków „Italji*. Od kilku dni brak wszelkiej wiadomości od Guibaud. „Telegraphen Union" donosi z 
Wetamorfoza dra Guesta KINGSBAY, 21. 6. — Słynny badacz okolic podbiegunowych Adolf Hoel, oświadczył w rozmo- Moskwy, że koła sowieckie inte- 
LONDYN, 21 czerwca. (Pat.)—|wie z przedstawicielem „United Press", iż jest poważnie zaniepokojony o los Amundsena, resują się bardzo procesem prze- 


Zdaniem Hoela należy jaknajprędzej wysłać ekspedycję ratunkową, celem odnalezienia Amund- ciwko Beli Kunowi. Liczą się z 
sena. Major Madalena, który czyni przygotowania do nowego lotu do obozu gen. Nobile, ma również tem, że natychmiast po ukończe- 
podjąć lot wywiadowczy, celem odszukania Amundsena. niu procesu zostaną przedsięwzię- 


Rosyjski łamacz lodów *Małygin* otrzymał rozkaz, aby natychmiast wyruszył na poszukiwanie te króki, celem przewiezienia Beli 
Amundsena Kuhna do Moskwy, gdzie zamiast 


Smeraja, który został przeniesio- 


MOSKWA 21. (AW) Prasa donosi, że Amudsen, o którym od trzech dni | ny na Daleki Wschód, ma objąć 
niema konkretnych wiadomości (doniesienie o tem, jakocy słynny podróż - | kierownictwo środkowo - europej 
nik wylądował na krze gen. flobils, okazało się nieprawdziwe), sygnalizował | skieśo oddziału międzynarodówki 
|.Z zmuszony został do lądowania w północnej części oceanu Lodowatego. TEAT RIR, 


Nieprzejednane słowa ukraińców 


rozlegały się wczoraj na posiedzeniu senatu 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie-jły bólem serdecznym o los naro-ftem a mianowicie wbrew woli 
go“ (St. Gr.) telefonuje: du. „Jedynki“, która chciała, obra- 

W dniu wczorajszym senat zno| Jedyny większy incydent wy-|dując chociażby do 2-ej w nocy, 
wu miał 12-$odzinny dzień robo-|wołał wczoraj adwokat endecki z|zakończyć jeszcze wczoraj prace, ļ ý 
czy. Na trybunie mówców zjawili] Bydgoszczy p. Ossowski, który|uchwałono wniosek senatorki Klu 
się kolejno przedstawiciele wszyst|juznał za stosowne zaatakować |szyńskiej, aby odroczyć dalszy | GB 
kich klubów, oprócz najliczniej-|prerogatywy prezydenta Rzplitej|ciąś obrad do dzisiaj. W każdym| Ą 
szego, t. j- bloku - "spółpracy z rząjz powodu ułaskawienia redaktora| razie dzisiaj napewno senat za-j £$ 
dem. Najczęściej słyszało się mo-| Stpiczyńskiego. kończy pracę budżetową i zała-| SĄ 
wy ukraińskie, Wygłaszane pię-| Wywołał przez to jedyną mowę|twi także amnestję. Co się tyczy| $8 
knym literackim językiem pol-|rządową w czasie dyskusji senac|jsejmu, to prawdopodobnie zbie-| $ 
skim przez wytrawnych mówcówikiej. Na trybunie zjawił się pod-|rze się on jeszcze w poniedziałek|f 
i parlamentarzystów, tchnęły jed-|sekretarz stanu p. Car i wystąpił|dła załatwienia ustawy o czyn- 
nak taką nienawiścią i nieprze-|kategorycznie przeciwko próbom|szownikach i paru ratyfikacji mię] 
jednaniem, że czasem nawet ła-|ataku na głowę państwa, dzynarodowych. Sprawa wyzna- , / 3 0 DRESIE EZ RC AE 
godny i spokojny scnat szemrał,| Całodzienne obrady zakończonej czenia tego posiedzenia nie jest 


Były deputowany labour party z 
północnego okręgu wyborczego 
Southwark dr. Haden Guest wy- 
stosował do premjera Baldwina 
pismo, w którem wyraża pragnie- 
nie przejścia do stronnictwa kon- 
serwatywnego. Na zgłoszenie p. 
Guesta  premjer odpowiedział 
twierdząco, witając nowego zwo- 
lennika konserwatystów. 


—— I. ZZO EA e 


FEFEFEFP 


8-9 i Pe oya 


TET SZA t 


= kk : 


CEEEEEEEEEFFEFEFEFECE 


Ra WOZIE PAWPYSO RET ER, 


Gimnazjum Męskie (Humanis yezne) 


im. Ks. SKorupki (Tow. „Oświata*) 
w Łodzi, ul. Ks. SKorupkhi 13 Telefon 2-95, 
(z klasami A, B, C.) 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w drugim terminie w 
poniedziałek d. 25 czerwca r, b. o godz. 9 rano. 


Zapisy przyjmuje kancelarja szkolna codziennie (prócz 
niedziel i świąt) od godz. 8 r. do 2 po poż. 


Do klasy A przyjmowani są chłopcy od lat 7, bez u- 
miejętności czytania i pisania, czesne w tej klasie wynosi 
zł. 25.— miesięcznie. 


Dyrektor Wacław Davison. 


zapominając, iż mowy te nabrzmia zostały dosyć wesolym incyden- jednak jeszcze zdecydowana AMOECOOLZRCCOWOWECOOELCLOLLELEL 
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Nieuzasadnione roszczenia sowieckie 


Komisarz sowiecki Czicze. 
rin wystosował do przedstawi- 
ciela naszego w Moskwie no» 
wą,iotę z racji zadanego zą- 
machu na Lizarewa. Uskarża 
się w niej na niedostateczność 
środków, jakie rząd polski 
podjął po zamachu i oznajmia, 
że W myśl ówczesnych oświad- 
czeń rządu polskiego „będzie 
oczekiwał na zakomunikowanie 
zarządzeń rządu polskiego“ a 
w przeciwnym razie zrzuci od- 
powiedzialność za bezpieczeń 
stwo poselstwa na rząd polski“. 

Ton noty jest niewłaściwy 
i przypomina pewnemi akcen- 
tami koresoondencję  dyplo- 
macji sowieckiej po morder- 
stwie Wojkowa, ` korespon- 
dencję, którą rząd nasz uznał 
za konieczne przerwać i po- 
stawić sprawę na innym grun- 
cie. 

Czego zaś domaga się in 
merito komisarz sowiecki, trud- 
no doprawdy zrozumieć. Pisze 
on z widoczną domieszką nie- 
zadowolenia, że „osoby, aresz- 
towane w związku z zamachem 
3-g0 maja zostały w ostatnich 
czasach zwolnione“, To chyba 
dość jasne, 

W interesie śledztwa oraz 
pochwycenia nici ewentualnego 
spisku przeciw członkom po- 
selstwa należało pewną il ść 
osób aresztować — śledztwo 
jest obecnie ukończone i owe- 
go spisku nie wykryło. Czyż 
aresztowanych, a jak się oka 
zuje nie mających udziału w 
zamachu można trzymać w 
więzieniu bez końca? 

Dyplomata sowiecki chce 
w stosunku do zamieszkałej u 
nas emigracji rosyjskiej nowych 
wydalań i nowych represji, 
lecz nie mówi tego wyraźnie, 
Otóż to stanowi naszą własną 
sprawę, do której obcym stro- 
nom mieszać się nie przystoi, 
Zaden rząd, mający poczucie 
godności swego państwa nie 


wydali z jego granic tego czy 


Nr. 16, 


pod dyrekcją — 
Walerego Jastrzębca 


innego emigranta na proste żą- 
danie strony trzeciej, lecz mo- 
że to zrobić, gdy w danym 
konkretaym wypadku otrzyma 
dowody ich niedozwolone) 
działalności, wymierzonej prze- 
ciw tejże stronie, 

Z emigracją rosyjską i jej 
poszczególneni czlonkami mie- 
waliśmy nieraz własne  rozra- 
ruaki. Właśnie z racji zama- 
chu na Lizarewa prasa nasza 
musiała jej przypomnieć pewne 
rzeczy i powiedzieć parę słów 
ni etyle miłych ile potrzebnych. 
Rząd sowiecki mógł się był 
wtedy przekonać, że cały nasz 
ogół pragnie lojalaie utrzyma- 
nia 


poprawnych pokojowych 


stosunków ze wschodnim są- 
siadem i nie pozwoli, iżby mu 
ktokolwiek w tem przeszkadzał. 
Ale nasza władza państwowa 
nle może dopuścić, aby obey 
rząd, biorąc asunpty z porę= 
czonego bezpieczeństwa swych 
funkcjonarjuszy, chciałroztaczać 
kontrolę nad tem, co dotyczy 
wewnętrznego porządku państ- 
wowego. Komisarze moskie'w- 
scy mogą sobie mniemać, że 
nasze środki policyjne są nie- 
dostateczne, lecz to nas bynaj- 
mniej nie obowiązuje do na- 
śladowania wzorów sowieckich, 
Zreszią i te, ostatnie mimo ich 
krańcowej bezwzgledności nie 
dają absolutnej gwarancji, jak 


świadczą pamiętne zamachy na 
Lenina, Urickiego i innych, 

Dyplomacja sowiecka jest 
w błędzie, gdy mniema, że 
rząd nasz będzie jej przedsta- 
wiał raporty co do swych Za» 
mierzonych kroków oraz za- 
rządzeń, Być może zresztą, 
że sama. ona nie bierze swych 
żądań na serjo, a pisze i ogła- 
sza swe noty głównie dla agi- 
tacji i propagandy. Ale. w ta- 
kim razie przestają one być 
środkiem porozumienia między” 
narodowego i raczej przeszka- 
dzają niż pomagają wzajemnym 
stosunkom. 

T. G-Sski, 


» BREZEEWEDY 


Konsolidacja obozu socjalistycznego 


Dalsza likwidacia Niezależnej Sociali- 
stycznej Partii Pracy w Polsce 


Jak wiadomo, niedawno nastą- nego komitetu, W tym czasie za-| wnioskować należy, przybliża się 


pił rozłam w niezależnej socjali- 
stycznej partji. Bezwzględna wię- 
kszość organizacji partyjnych z 
dr. Drobnerem i T, Kapitułką wy- 


powiedziała się za połączeniem z| 


ków C, KĶ„ którzy przeciwni byli 
tej koncepcji. Uwolniony osta- 
tnio z więzienia członek Niez. S, 
P, P., p. Jan Faneman, który nie 


P.P.S., wychodząc z założeń ko-ibrał udziału w ostatnich konie- 


nieczności konsolidacji obozu so- 
cjalistycznego w Polsce i wzmoc- 
nienia opozycji P. P. S, w stosun- 
ku do pariji reakcji społecznej, 
które obecnie dosyć silnie dziaia- 
ją wśród proletarjatu 


celu odciągnięcie masy pracującejj dzenia 


od ruchu klasowego. 


rencjach partji, podjął akcię dal-| , 
szej likwidacji pozostaiych jesz- 
cze grup partji N. S, P, P., uwa- 


żając istnienie tychże za seais. ; 


| wieszonych zostało Kilku człon- ku końcowi, a wkrótce w „Socja- 


liście" ukaże się odezwa człon- 
ków partji, uzasadniająca krok ta- 
ki, jako konieczność sanacji ste- 
sunków wewnątrz obozu socjali- 
Az 


stawiając zarazem dr. Krukowi| JE 


i mają na,zarzuty natury moralnej, prowa- E 
niezgodnie z etykę polí-i ŚR 


tyczną walki z b. towarzyszami 


Rozłam, jaki nastąpił w N,S.P.,| partyjnymi, biorącej swój począ- 


nie powstał na tle programowem,|tek jeszcze w ekresie 
co do którego nie było w partji| borczej, 
komunikacie C. K. W. 


różnicy zdań, lecz wyłącznie na 
tle posunięć taktycznych podczas 
ostatnich wyborów do sejmu, ġdzie 
grupa dr. Kruka i Pinesa z War- 
szawy, nie licząc się z opinją ca- 
łości partji, postanowiła „w koń- 
cu“ całkowicie poprzeć listę wy- 
borczą „Bundu*, uzurpując sobie, 
w tym wypadku, prawa central- 


Szczyt odwagi 


Croisiere Noire” 


kilku 


śdy, 
wił, niezgodnie z 


dzi, a o treści którego powiado- 
nione zostały czynniki, które 
sprawę rozłamu w partji trakiują 
z niepożądanemi dla poszczegól- 


nych członków konsekwencjami, | 


akcji wy-| BA 
między innemi, w| $ 
przedsta- | 3 
, sprawę | io 
wniosku co do giosowania w Ło-; 7% 


Pomnik Traugufia 
w Ciechocinku 


zostanie odsłonięty 
w dniu 5 sierpnia 


Myśl trwałego uczczenia pa- 
mięci jednego z największych bo- 
jowników za wolność Ojczyzny 
powstała w Ciechocinku w pierw- 
szym roku po odzyskaniu niepod- 
ległości. 


Dzięki staraniom specjalnego 
komitetu, ufurdowano tymczasowy 
krzyż Traugutta, którego uroczyste 
poświęcenie odbyło się w dn. 5 
sierpnia 1919 r, 


Dalszą realizację budowy pom- 
nika i gromadzeniem. potrzebnych 
funduszów zajęła się komisja zdro- 
jowa. 


Na posiedzeniu w dn. 3 paź: 
dziernika 1927 r. komisja zdrojowu 
uchwaliła przekazać sprawę budo- 
wy pomnika wraz ze zgromadzo- 
nym funduszem w sumie około 
2,000 zł. dawnemu komitetowi o- 
bywatelskiemu, 


Komitet uzyskał od prezydenta 
m. Warszawy, inż. Słomińskiego, 
piękny blok granitu, wagi około 6 
ton pozostały po zburzeniu daw- 
nego soboru na Placu Saskim, 


Dzięki subsydjom komitet uzy - 
skał potrzebne fundusze, które mu 
pozwolą budowę pomnika na ter- 
min wyznaczony ukończyć. Front 
pomnika zdobić będzie medaljon 
w bronzie wyobrażający popiersie 
R. Traugutta, dłuta Jana Małety. 


Uroczyste odsłonięcie pomnika 
odbędzie się w dn. 5 sierpnia br, 
(ap) 


w fascynującym ftlmie 


MI Malisisiwa 


podług oryginalnej noweli Luigi 


Pirandelli „Mathias 


Wkrótce w „LUNIE* 


Likwidacja partji N. S, P, P, jak KU TRZ * 


zdecydowanych 


obraz, niosący nam prawdy nieznane z głębi Afryki, nie mają sobie równego, 


ryj wa 


Film „Bohaterowie Sahary“ powinni zobaczyć MSzySCY a przedewszystkiem młodzież. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. LIDAUERA, 
Początek przedstawień o godz. 4 p. p., 
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Dziś i dni następnych! 


2 p.t. © 


Dziś i dni RENREN Daunen À film, YER potężnym hymnem na cześć solista i Fea odwagi p. t 


Sohaterowie s ahary 


na wszystko śmiałków, którzy wyruszyli na podbój Sahary. Film ten p. t. 
PANG As EN SOM wyświetlany był po raz I-szy w Polsce na galowem przedstawieniu w obecności P. Prezydenta Rze- 
KIW „ed OGR P. Prezydentowej Mościckiej i P Marszałkowej Pitsudskiej i P, Ambssadòra Laroche, — „Bchaterowie Sahary jako 
Takie filmy kształcą i prowadzą do piękna. 

Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i] zi 


w TA i OAZĘ og. 1.39 pp. — Zbiorowe przedstawienia dla szkół i ŻA korzystają z specjalnych zniżek. 
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wielka aktualmo-satyryczna rewja Wiadysława Polaka 


deta na KSiężyć 


u wdzlałów całego SWW z gościnnymi występami 


pieśniarki 
artystki scen 
paryskich 


Janiny Madziarówny, 
Jadwigi Hryniewieckiej 
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rremjowa pożyczka inwestycyjna 
1 października pierwsze losowanie -= 9 premii 
po 200 tysięcy złotych 
„Monitor'Polski' ogłasza ob-|zł., razem 13.730 premji na ogólną 
wieszczenie Min. skarbu w spra-|sumę 9.250.000 zł. w zł. 
wie emisji 4 proc. premjowej po-| Losowanie premji odbywać się 
życzki inwestycyjnej w sumie 50|będzie w dniach 1 kwietnia i 1-go 
miljonów złotych w złocie, października każdego roku. Pre- 
Obliśacie podzielone są na 10|mje rozlosowuje się pomiędzy o- 
tysięcy serji po 50 obligacji w każ |bligacje wchodzące w skład wy- 
dej serji i podlegają umorzeniu do|losowanych serji, które podlegać 
dnia 1 października 1927 roku drojbędą w danym terminie amortyza 
gą losowania w terminach półrocz|cji, przyczem przy pierwszych 13 
rych, przyczem każdorazowo pod-|losowaniach na każdą serję przy- 
lega wylosowaniu 500 serji. pada od 1 do 3 premji, w ostat- 
Obligacje przynoszą odsetki w|nich zaś 6 losowaniach na każde 
wysokości 4 od sta rocznie i sąj3 serje od 1 do 3 premii. Pierwsze 
wolne od podatku do kapitałów i|losowanie premji odbędzie się 1 
rent; obligacje wypuszczone będa| października 1928 roku. 
z kuponem półrocznym Nr, 2, płat| Premje podlegają wypłacie bez 
nym dnia 1 października 1928 r. |żadnych potrąceń. Premje do 1000 
Wszystkie obligacje uczestni-|zł. w zł. płatne są natychmiast, 
cza w losowaniu premji. Poczyna-|premje ponad 1.000 zł. w zł. płat 
jąc od dnia 1 października 1928 r.|ne są w terminie nieprzekracza- 
t, j. najbliższego terminu losowa-|jącym trzech miesięcy od daty 
nia, podlega rozlosowaniu: 9 pre-| przedstawienia obligacji. 
mji po 200.000 zł. w zł., 30 premji| Obligacje 4 proc. premjowej po 
po 50.000 zł. w zł, 95 premji po|życzki inwestycyjnej mają wszel- 
10.000 zł. w zł., 2909 premji po 500|kie prawa papierów pupilarnych i 
zł. w złocie, 15 premji po 25000|mogą być używane dla lokaty ka- 
zł, w zł, 670 premji po 1.000 zł.jpitałów pupilarnych,  fundacyj- 
w zł, 19002 premji po 250 zł, w nych, kaucji i t p. 


Banki obięły 


całkowitą kwotę pożyczki inwestycyjnej 


Syndykat banków pod przewod |b. m. Obligacje w odcinkach 
nictwem Pocztowej Kasy Oszczędj 100 zł, w zł. wartości nominalnej 
ności i przy współudziale Banku| będą sprzedawane po cenie emi- 
Gospodarstwa Krajowego _objął|syjnej równej wartości nominalnej 
na posiedzeniu, odbytem w P.K.O.|z doliczeniem wartości bieżącego 


poj 


Z2vr — GŁOS POLSKI — 1928 


(Wielkie wrzenie w Chorwacji 


Rrew demonstrantów na ulicach Zagrzebia 


ZAGRZEB, 21.6 
krwawych zajść w Skupczynie od- 
była się na placu Marka wielka 
demonstracja. 


Tłum ruszył później przez 
główne ulice miasta, żądając od 
wszystkich właścicieli sklepów, 
restauracji i kawiarni zamknięcia 
lokalów na znak żałoby. Tramwaje 
na jakiś czas stanęły. 


Na wszystkich gmachach po- 
wiewały choragwie żałobne, tyl- 
ko ra fabryce przemysłowca Ar 
co nie było takich chorągwi, wo- 
bec czego grupa demonstrantów 
wczoraj wieczorem wybiła tam 
wszystkie szyby, Usiłowano wtarg- 
nąć do fabryki, na co nie pozwo- 
liła żandarmeria. 


Wywiązała się bójka, podczas 
ttiórej obrzucono żandarmów kga- 
mieniatni. Rannych jest 10 osób, 


a wśród nich cztery ciężej. 


» * ” 

Przewódcy partji chłopskiej o- 
świadczyli, że wytężą wszystkie 
siły, aby nie dopuścić do wykro- 
czeń, ale nie mogą ręczyć, czy 
miłość chłopów do Stefana Radi 
cza i żal z powodu zamordowania 
Pawła Radicza, który osierocił żo- 
nę i ośmioro dzieci, nie udaremni 
ich wysiłków. 

Pocieszające jest, że stan dro- 
wia Stefana Radicza, nieco się po 
prawił, jakkolwiek niebezpieczeń- 
stwo jeszcze nie minęło, 


BIAŁOGRÓD 21 (Pat) Sprawca 
oliydnej zbrodni dep. radykalny 
Raczicz, który po dokonaniu zbrod 
niczego czynu, korzystając z ogól 


dnia 20 czerwca r. b. całkowitąj kuponu. W skład syndykatu gwa-; nej paniki, odjechał samochodem 


kwotę 4 proc. państwowej pre- 
mjowej pożyczki inwestycyjnej, e- 
mitowanej obecnie przez minister 
stwo skarbu na podstawie rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzeczypo=; 
spolitej z dnia 6 lutego r. bieżące- 
go. Publiczna subskrypcja powyż- 
szej pożyczki rozpocznie się 25-go 


rancyjneśo wchodzą: Pocztowa 
Kasa Oszczędności, Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, Bank Dyskon 
towy Warszawski, Bank Handlo- 
wy w Warszawie, Powszechny 
Bank Związkowy w Polsce, Bank 
Zachodni oraz Bank Związku Spó 
łek Zarobkowych. 


Ulgowe paszporty przemysłowe 


będą wydawane bez żadnych ograniczeń 


W ministerstwie przemysłu i handlu rozpatrywany jest obecnie 
projekt zasadniczej zmiany procedury udzielania ulgowych paszpor- 
tów przemysłowych. 

Według rozpatrywanego obecnie projektu otrzymanie paszportu 
przemysłowego nie będzie uzależnione od przedstawienia świadectwa 
gospodarczej konieczności wyjazdu zagranicę, tak jak to obowiązuje 
dotychczas. 


Poprostu z ulgowego paszportu przemysłowego będzie mogła 
korzystać każda firma, która wykupiła świadectwo pizemysłowe. 

Powyższa, znacznie liberalniejsza procedura paszportowa, 
już wkrótce wejść w życie. 


ma 


Pozostawałaby jeszcze sprawa innych paszportów. Należy przy 
puszczać, że i tutaj władze zrezygnują z utrudnień, stosowanych na 
tak szeroką skalę i nietylko obniżą opłaty zasadnicze za paszporty, 
ale usuną zbędną formalistykę przy ich wydawaniu. 


Generał Roman Górecki 


lustruje oddziały B.G.K. w Małopolsce wschodniej 


LWóW, (Pat) Dziś o g. 8,45|szereg konferencji 
rano przybył do Lwowa gen. Gó-|cielami tutejszej 
recki, prezes Banku Gospodarstwa | czej. 

Krajowego. Na dworcu powitali Następnie gen Górecki wyje- 
tali pana prezesa członkowie dy-ldzie do innych miast Małopolski 
rekcji oddziału lwowskiego Banku, Wschodniej dla dokonania lustra- 
Gospodarstwa Krajowego, przed-|cji oddziałów Banku Gospodar- 
stawiciele izby przemysłowo-hand-|stwa, poczem powróci do Lwowa, 
lowej, giełdy, ster gospodarczych|gdzie zabawi jeszcze w dniu 29 i 
it. d. Gen Górecki zabawi wej30 bm odbędzie konferencję pra- 
Lwowie dwa dni i przeprowadzi|sową oraz wygłosi odczyt w auli 
lustrację oddziału Banka Gospo- ļ|uniwersytetu Jana Kazimierza. 
darstwa Krajowego oraz odbędzie 


z przedstawi- 
sfery gospodar- 


W areszcie. Śledczym pozostaną 


oskarżeni o nadużycia w lwowskiej dyrekcji 
kolejowej 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-; nadużyć w lwowskiej dyrekcji koe 
go" (SŁ Gr.) telefonuje: lejowej; Wład. Pawłowicza, 1 ze- 
W dniu wczorajszym  prokuraj sława Skra:y, Ant. Konasińskiego 


tor komisji nadzwyczajnej do wal-ji Salomona Leitera. 
ki z nadużyciami postawił wiiosękłny Wniosek ten w 
o przedłużeniu areszt 
względem oskarżonyci! 


śledczego |szym zatwierdzi! 
w sprawie 


w niewiadomym kierunku, stawił 
się o godz. 16 w ministerstwie 
Spraw wewn., oddając się do dy- 
spozycji władz, 

Został on o godz. 17 osadzony 
w więzieniu miejscowem. 

Według ostatnich wiadomości 


tzany-Tso-Liń_ nie żyje! 

Syn zmarłego został 

mianowany gubernato- 
rem Manqdżurji 


TOKIO, 21 czerwca, (ATE) — 


dicza nastąpiło znaczne polepsze 
nie. 


Kró! wizytuje 

ofizry mordu. 
BELGRAD, 21. Król Aleksan- 
der niezwłocznie po otrzymaniu 
wiadomości o krwawych zajściach, 
udał się niezwłocznie do szpitala, 
dzie przez chwilę przebywał przy 
zwłokach Pawła 


Radicza, poczem ; Tel. Union donosi 
udał się do sali operacyjnej, gdzie| 


Z powoduyw stanie zdrowia dep. Stefana Ra-]tyczna odbyła dziś wieczorem po 


siedzenie, na którem omawiano 
stanowisko partji wobec  tragicz- 
nych zajść w Skupczynie. Ogólnie 
przemawiają za tem, iż rząd Wu- 
kiczewicza musi ustąpić. 


Rząd koncentracyjny 


2 gznerałem na Gzele ? 


WIEDEŃ, 21 czerwca. (Pat.) — 
z Białogrodu: 
Aresztowany morderca poseł Ra- 


właśnie operowano z dobrym re-'czicz oświadczył, że nie chciał w= 


zultatetn Stefana Radicza. 


Król podał Radiczowi rękę i 
zamienił z nim kilka słów. Po 
godzinie 6 wieczór król odwiedził 
ponownie Stefana Radicza i d-ra 
Pornara w lecznicy. Król był bar- 
dzo wzruszony. Po opuszczeniu 
szpitala tłum ludzi powitał króla 
w milczeniu zdejmując kapelusze, 


Jak się fiomzczy mor- 
dercca 


BELGRAD (A.T.E.) 216 Mor- 


derca Punisa-Paczicz był już prze- 
słuchiwany w  prezydjum 
Na pytanie, dlaczego udał się z 
rewolwerem do sali posiedzeń w 
Skupczynie, odpowiedział, iż od 
czasu wojny bałkańskiej przyzwy* 
czajony jest nosić stale rewolwer 
przy sobie. Na dalsze pytania do- 
tyczące motywów zbrodni, odpo- 


wiedział Raczicz i działał z ko- 
nieczności obrony własnej, gdyż 
miał wrażenie, że poseł Dr. Per- 


nar chce się rzucić na niego. 


Precz z rządem ! 


Prezydent ministrów Wukicze- 
wicz przesłał klubowi koalicji 
chłopsko-diemokratycznej wyrazy 
współczucia. Odnośne pismo nie 
zostało jednak przyjęte. Odesłano 
je nieotwarte z powrotem premje- 
rowi. Koalicja chłopsko-demokra- 


aee mm p a 


ciekać i chętnie poniesie karę. O- 
świadczył on, iż nie widział w ja- 
kim kierunku strzela. Po zama- 
chu uciekł on do mieszkania jed- 
nego ze swych przyjaciół, napisał 
kilka listów, a następnie oddał się 
w ręce policji. Stan zdrowia Ste- 
fana Radicza nie uległ od wczo= 


iraj zmianie. Poseł Stefan Radicz 
"cierpi na chorobę cukrową, prze- 


to mogą wyniknąć komplikacje. 
W kołach. politycznych uważają, 
że stanowisko rządu Wukicewi- 
cza jest zachwiane. Ustąpienie 
rządu jest prawdopodobne i nastą 
pić może za kilka dni. Wczoraj 


policji. |po południu odbyło się posiedze- 


nie zarządu partji demokratycznej 
na którem postanowiono, aby de 
mokratyczni członkowie rządu pa 
dali się do dymisji. Uchwała ta w 
ciągu popołudnia zakomunikowa- 
na została premjerowi. O godzi- 
nie 9 wieczorem rada ministrów 
zebrała się ponownie i obradowa= 
ła do późnej nocy. W razie ustą= 
pienia rządu obecnego mianowa- 
ny byłby rząd koncentracyjny na 
czele którego stanałby jeden z ge 
nerałów. Do rządu tego wszedłby 
również Stefan Radicz. W kraju 
panuje spokój, tylko w Zagrzebiu 
powtórzyły się demonstracje u- 
liczne. 


Zwłoki zamordowanych wysta 
wione zostały na widok publiczny 
w budynku chłopsko - demokra- 
tycznej koalicji w Zagrzebiu. 


Nadmierne apetyty ludowców 


uniemożliwiają utworzenie wielkiej koalicji 


w Niemczech 


Sąd Apelacyj |! 
dniu wczorai- | 


BERLIN, 21 czerwca. (Pat) — 
Konsulat generalny mocarstw za- Wczorajsze obrady międzypartyj- 
chodaich został dziś ołicjalnie za” ne przerwane zostały po przedy- 
wiadomiory © śmierci marszałka skutowaniu około 12 punktów na 
Czang-Tso-Lina. Pogrzeb marszał | sólną liczbę 17 z projektu posła 


ka odbędzie się w sobotę. Hermana Miillera. Dziś przed po- 


-g łudniem rokowania międzypartyj- 
ne toczyć się będą dalej. Pra 
LONDYN, 21 czerwca. (ATE.) - E id: GRAC 


Donoszą z Mukdenu, że syn SW rzec bóg f E > 
szałka Czang-Tso-Lina Czang „|zdradza dziś coraz większe znie- 
Such - Liang został mianowany cierpliwienie z powodu przewie- 
gubernatorem mandżurskiej pro- 
wincji Feng-Tieng. W wywiadzie 
udzielonym prasie oświadczył on, 
iż głównym zadaniem jego będzie! 
utrzymanie spokoju w kraju. Ma- 
jątek swego ojca w wysokości 10) 
miljonów dolarów zamierza on 
poświęcić na rozwój szkolnictwa 
w Mandżurji,. Czang-Such-Liang 
wypowiedział się za unieważnie- 
niem krzywdzących traktatów ale 


cyjnym rozpoczęły się rozprawy 
w sprawie rozwodowej przeciwko 
b. następcy tronu Karolowi. Prze 
wodniczącym podczas obrad jest 
podkreśla konieczność współpra-| pierwszy prezydent sądu Hagie- 

z państwami europejskiemi.| pol. Rozprawy są tajne, a wyrok 
Wobec nacjonalistów chińskich za! będzie odczytany na posiedzeniu 
mierza nowy gubernator Mandżu-' publicznem, w imieniu żony księ- 
rji zająć stanowisko pojednawcze. cia Karola występuje adwokat Ro 
Jednakże wobec ciągłych zmian|senthal, Karola zastępuje adwo- 
nastrojów politycznych w samym; kat rumuński Emanuel Pantazi, 
państwie, porozumienie jest nie- 
zwykle utrudnione. 


"RMISTTUEZAWY + 


kania się rokowań, „Vossische 
Zeitung“ podnosi, iż w razie dal- 
szych trudności należy się liczyć 
z wysunięciem w najbliższych 
dniach a może nawet godzinach 
przez socjalistów koncepcji koali- 
cji weimarskiej, przez co niemiec- 
ka partja ludowa zostałaby poza 
nawiasem rządów nietylko w sej- 
mie pruskim, ale także i w Reichs 
tagu. 


fs. Karol uzyskał rozwód! 


BUKARESZT, 21 czerwca (Pat)| 
| Dzisiaj o godz. 13 w sądzie apela-| 


ponieważ według praw rumuń- 
skich adwokat Wanleinsale, jako 
obcy poddany nie może występo- 
wać w sądzie rumuńskim. Strony 
przedstawią dzisiaj wnioski, któ- 
re będą przedmiotem obrad sądu. 


BUKARESZT, 21 czerwca. 
(Pat) — Trybunał wydał wyrok 
w sprawie rozwodu księżniczki 
Heleny przeciwko byłemu następ 
cy tronu ks. Karolowi, uznając 
małżeństwo to za rozwiązane, 


Komorne od lokalów l-izbowych 


będzie nadal systematycznie podwyższane 


Podnarcia wieży wPizie 
pocjęąła isie firma 
angielska 


LONDYN, 21 czerwca. (Pat.)— 
Rząd włoski powierzył firmie an- 
gielskiej aesa Comentytion 
Company“ w Dencaster. opraco- 
wanie planu wzmocnienia funda- 
mentów pochyłej wieży pizańskiej 
której jak wiadomo grozi dalsze 
woine pochylanie się. Roboty ma- 
ą na celu powstrzymanie proce- 
su pochylania się z zachowaniem 
obecnej pozycji krzywej 


go“ (St. Gr.) telefonuje: 


bu PPS. o dalszem wstrzymaniu 


Losy mandatu 


w* (St Gr.) telefonuje: 


Najwyższym rozważana będzie 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie-|podwyżki komorneśo dla miesz- 


kań 1-izbowych. Jak wiadomo 


W dniu wczorajszym komisja| wstrzymanie wygasa z dniem 30 
prawnicza odrzuciła wniosek klu-| czerwca r. b. 


io E 


posła Bittnera 


ważą się dzisiaj w sądzie najwyższym 
Warsz, koresp- „Głosu Polskie-|sprawa ważności mandatu posła 


komunistycznego m. Łodzi Henry- 


W dniu dzisiejszym w Sądziej «a Biiinera, 


[ Humor zagraniczny | 


Shaw siedział w towarzystwie 
opodal żony niedawno zbogacone- 
go kupca, która się jeszcze nie 
zdążyła przystosować do nowych 
warunków życia. 

— Co pan sądzi o tej pani? — 
zapytano Shawa, — Jest napraw- 
dę świetnie ubrana, 

— Ba — odparł wielki pisarz— 
za mało pierścionków, aby za- 
kryć ręce. 


$ 
Max Halbe spotyka Franka We 


dekinda. 

Skąd droga prowadzi? 

Z teatru, Było wspaniale. 
Co dawano? 

„Od poranka do północy” 
Jerzego Kaisera; bardzo ciekawa 
sztuka. 

— Ach, daj pan spokój, nie mó- 
wi pan tego poważnie. 

— Owszem, całkiem poważnie; 
ten młodzieniec ma wielki talent. 

— Ale przecież on nawet nie u- 
mie po- niemiecku! 

Wedekind kiwa głową: 

— Cóż to szkodzi? Homer nie 
umiał ani słowa po- niemiecku, a 
jednak był wielkim poetąl... 

A %* * 


Kobieta przychodzi do adwoka- 
ta, Chce się rozwieść z mężem. 
Wyrzuca wprost pieniądze, lata 
za dziewczętami i wogóle.... 

— Kochana pani — mówi adwo 
kat — proszę tego nie robić, Po 
co? Zabiera pani swoim dzieciom 
ojca... 


\ 


za wszystkiemi dziewczętami, to 
wogóle nie wiem, czy jest ich oj- 
cem. 


— Patrz, Józiu, tam jedzie mło-| Wsze 


dy Rotszyld. 


— Nadzwyczajne! Taki młody i| śmiało: 


już Rotszyld! 


| kobieta patrzy w lustro, to każe 
— Jakiego ojca? Ponieważ lata; 


RD CZA EK CEZ Z IZANA FAB FLORĄ GŁÓS POLSKI — 1928 


Kobieta trzydziestoletnia 


Niedyskretna, a cieliawa ankieta paryska 


posia- tylko tytuł, obrany przez Balza- 
da tajemnicę ciekawych ankiet... ka dowolnie, Były i będą kobie- 
Tym razem mademoiselle Marjo-ity, które potrafią się podobać 
ne obchodzi pisarzy i artystów z. długa i takie, których wdzięki są 
niedyskretnem pytaniem: „Ile lat | nietrwałe. 

miałaby dzisiej balzakowska ko-' 
bieta trzydziestoletnia?'' 


Paryski „Intransigeant” 


; Rzeźbiarz Bourdelle taką wyra- 
tża opinię: 


Odpowiedzi będą dła niejednej. Kobiety odnłodniay w wiska 
„starszej pani' miłą niespodzian-) 


dwudziestym. Znam dziś babki 
| ' 
ką, gdyż większość zagadniętych | których akt byłby tak nieskazi- 
mężczyzn — to ludzie nader u- 


.. ltelny, ż i ścić 
przejmi i pobłażliwi, jeśli o wiek ny, że mogłyby im zazdrościć 


ie 3 ich wnuczki, 
niewiasty chodzi. 


Za czasów Balzaka trzydzieści| Jean Giraudoux podobnie jak 
lat było wiekiem przełomowym: Henry Bordeaux głosi, że 

od tej daty rozpoczynało się przej „są kobiety, które są młode 
kwitanie wdzięków  kobiecych./przez całe swe życie, są inne, któ 
Kobiecie nie pozostawało w tych;re nigdy młodemi rie były“, 
czasach nic innego, jak przyw- 
dziać szaty żałobne po minionej lk 
młodości i wspominać przeszłość. ; 
Piękność traciła z dniem każdym| © 
swą moc i urok, a miłość była jaż| 
nie dla kobiety trzydziestoletniej;; 


najwymowniejszym tego dowo- 
dem było lustro. 


Zależy to przedewszystkiem od 
obiet samych, od ich sposobu 
myślenia. Kobiety, które pragną 
się podobać, pragną kochać i być 
kochane, płoną tajemnym ogniem 
|wewnętrznym, ogniem. młodości, 
którego reflksy padają na otocze- 
nie i otaczaja kobietę wdziękiem 
młodości. Są to dziewczęce mat- 
ki i miłe, młode babki. 


Rachilde wierzy właśnie 
wą moc uczucia: 


„Kobieta, która nie przestaje 
kochać, nie przestaje być młoda". 


Dziś potrafiliśmy nawet prze- 
kabacić nasze lustra. Czy znaj- 
dzie się dziś choć jedna jedyna 
kobieta na świecie, któraby, pa- 
trząc w lustro, oczekiwała odeń 
czego innego jak porad kosme- 
tycznych? Czy lustro mówi dziś 
,kobiecie, że jest już stara? Jeśli 


w o- 


Paul Morand jest kateśoryczny 
i oryginalny jak zawsze, dodaje 
kobiecie współczesnej z lekkiem 
sercem 20 lat: 


imu milczeć. Oczywista, że są i ta 
kie kobiety, które w lustro nie 
FAR. | 
Trzydzieści lat 
szczyt: piękności 
To też Henry Bordeaux 


to jednak za- 
kobiecej. 
twierdzi 


„Pyta się pani o wiek, odpo 
wiadający owym 30 latom?... Pięć 
dziesiąt! Kobiety, jak słońce pod- 
zwrotnikowe, świecą jeszcze o 
„Kobieta północy. Żyjemy w czasach, 


trzydziestoletnia to 


NĄADJEZDA TEFFI 


KOKAINA 


Szołkow był zły, uśmiechał się, 
próbował przekonywać — wszy- 
stko napróżno. Aktorka Moretti 
wraz ze swą przyjaciółką Soniecz 
ką żądały wciąż tego samego. 

Nigdy w to nie uwierzymy — 
mówiła Sonieczka. 

— Że taki zepsuty człowiek, 
jak pań, nigdy nie zażywał koka- 
iny! — kończyła Moretti, 

— Daję słowo honoru! Przysię- 
gam! Nigdy! 

— Patrzcie, przysięga, a w ką- 
cikach oczu jego czai się uśmie- 
szek! 

— Panie Szołkow, — rzekła So- 
nieczka, chwytając Szołkowa za 
rękę, — my i tak stąd nie odej- 
dziemy, dopóki pan nie da nam 
kokainy do wąchania! 

— Skąd przyszło paniom do 
słowy, że posiadam u siebie ko- 
kainę? 

— Sonieczka mi o tem powie- 
działa! — 

— Pani?! — Szołkow 
zdumiony na Sonieczkę, 

— Tak, ja! Więc cóż z tego? 
Jestem najglębiej przekonana o 
tem, że pan ma kokainę! Postano 
wiłyśmy więc udać się wprost do 
pana. 

— Tak.  Sonieczka chciała 
wpierw do pana zadzwonić i do- 
wiedzieć się, czy pan posiada ko- 
kainę , lecz ja postanowiłam, że 
będzie lepiej udać się wprost do 
paña. Przez telefon znalazłby pan 
ńapewno jakieś wymówki, teraz 
żaś, nie damy panu spokoju, do- 
Eg pan nie spełni naszej proś- 

Szołkow podniósł się i zaczął 
szybko chodzić po pokoju. 

— Więc dobrze, postaram się 
dla pań o kokainę i dam paniom 
znać, lub poślę ją paniom wprost 
do domu. 

— Pan się nam nie wykręcii 
Ma ówi pan to, aby się nas pozbyć! 
Ża nic w świecie stąd nie wyjdzie 
my! Postanowiłyśmy dziś zażyć 
kokainę — i od tego nie odstapi- | 
myl 


spojrzał 


wygodnie. O tak! Niech panı 
wciąśnie głęboko Mie: tę 
szczyptę proszku do... kokai-i1 
ny. Proszę siedzieć Ean 


Szołkow zastanawiał się. Po- 
tem podszedł do pani Moretti, 
chwycił ją za ręce i rzekł pie-| 
szczotliwie: 


l cze głębiej! 

Sonieczka wciągnęła głęboko | 
nosem proszek, kichnęła i pod-| 
skoczyła. 

— Au! Czemu mi się zrobilo 
tak zimno w nosie? Zupełnie, jak; 
bym wąchała miętę! 

U wielu osób kokaina początko. 
wo sprawia właśnie takie wraże- 
nie, Niech pani siedzi spokojuie.! 


— Kochana, droga, ponieważ 
pani tego żąda, dobrze! Dam pa- 
ni szczyptę kokainy na próbę. 
Lecz niech pani się jeszcze za- 
stanowi póki nie jest zapóźno. 


— Przecież nie jesteśmy dzieć- 
mi! Pan nie potrzebuje się oba- 
wiać. 

— Przedewszystkiem kokaina 
źle działa na organizm, po drugie 
wywołuje rozmaite halucynacje, 
stany podniecenia i trwogi! 


— Wiedziałem o tem! Halucy- | 
nacje już się rozpoczęły. Niech. 
pani siedzi spokojnie, 
całkiem spokojnie. Niech pani, 
zamknie „oczy i próbuje usnąć, lub 
|za nic nie ręczę. 


Sonieczka usiadła, zamknęła | 
> i otworzyła usta. Twarz jej 
przybrała wyraz skupienia i prze 
| strachu, 

— Niech pan szybko da mi też! 
jtrochę kokainy — prosiła 


— To są dla nas bagatele! Niej 
obawiamy się niczego. 


— Więc, westchnął Szoł- 
kow — umywam ręce i zrzucam| 
z siebie odpowiedzialność! 

Zdecydowanie udał się do swej! 


sypialni i długo szukał czegoś w,'* tti, 
toaletce. — Najdroższa! Niech pani się 
— Mój Boże, co za szkoda!|zastanowi póki nie będzie za pó- 


Gdybym chociaż miał jakiś kawa|źno. Czy pani widzi, co się stałoj 
łek kredy! — Przeszedł do kąpie|z nosem Sonieczki! 
lowego. Tam na półeczce stały| — Wszystko jedno, zaryzyk 
dwa pudełeczka, W jednem był|Ponieważ po to przyszłam, 
miętowy proszek do zębów, wļcofnę się! 
drugiem boraks, Szołkow poszedł 
Sprobójmy wpierw z mięto- |pielowego. 
wym proszkiem. — Dam jej boraks. To dezynie- 
Wysypał odrobinę na kawałek ‘kuje i od tego nos nie nabrzmie- 
papieru. |wa. 
— (% to za boski człowiek, —| — Proszę, droga pani, — rzekł, 


uję! 
nie 


znów da ką- 


szeptała Moretti do swej przyja- podając aktorce proszek. | wstrętnie, mimo to, iż wiedział 
ciółki Sonieczki. — Elegancki Moretti wciąśnęła słęboko pro-| |pan, jak działa kokaina na rerwo 
wielkoduszny! Spojrzyj na jego szek, uśmiechnęła się odważnie i we kobiety, dał mi ją pan do waą-|Jest to najbardziej 
rzęsy i zęby! zamknęła oczy. l chania. 
— O, znam je dobrze! — O, co za błogość!... į _— Przecież ostrzegałem panią. 


t 


Szałkow wrócił do pokoju. Mil- 


— Błogość?! U ludzi 
cząco spoglądał na obie przyja- 


wych zdarza się to czasami. Niech, 


jetółki i nagle zrobiło mu się żal pani się nie denerwuje, to zaraz! 
| mił łego noska pani Moretti i minie 
— Rozpoczniemy od Sonieczki A — 0, co za błogość! — szepta- 


— rozstrzy. gnat. — Kokaina jest ła Moretti. — Drogi przyjacielu. | 
już stara i pewno trochę wywie- Niech pan mnie zaprowadzi do, 
trzała. Niech ona pierwsza spro- drugiego pokoju... Nie chcę pa-| 
buje, czy jeszcze będzie działała. trzeć na otwarte usta Sonieczki... 
Proszę, Sonieczko, niech „al To przeszkadza mi zasnąć... 
siądzie tu, na tym fotelu, całkie! Szołkow pomógł 


| pod- 


akio rCe 


"|ści i młodości 


Oddychać głęboko. Głębiej! Tesan 


na Boga, | 


Mo-! 


których kobiety 
wskakują w swój grób!” 

Maitre Henry Robert jest za- 
chwycająco uprzejmy. Dochodzi 
do maksimum w swej grzeczno- 
ści, twierdzi on bowiem, że Bal- 
zac, gdyby był pisarzem współ- 
czesnym, napisałby swe arcydzie- 
ło o kobiecie siedemdziesięciole- 
tniej. 

Pan mecenas przesadza nieza- 
wodnie, lecz czy mężczyźni dzi- 
siejsi nie podziwiają owego 
„słońca o północy“ Moranda. 

Jeden Marcel Prevost jest nie- 
uprzejmy, nieuprzejmy aż do gbu 
rowałtości: 

„Nasz wiek jest wiekiem mło- 
dej dziewczyny. Dla niej pomyśla- 
na jest moda: krótkie sukienki, 
małe parasolki, drobne kapelusi- 
ki, Matka, towarzysząca takiej 
panience i nosząca podobny strój 
jak jej córka — wygląda jak prze 
brana na bal kostjumowy. 

A dalej pan Prevost mówi: 


„Po stu latach nastąpiła znów 
chwila, w której, przez uwielbie- 
nie młodości uznać należy kobie- 
tę trzydziestoletnią jako dojrza- 
łą. 

Monsieur Prevost zostawił pe- 
wnie w domu swój nieodiączny 
monokl. Kobieta  trzydziestolet- 
nia — toć to najpiękniejszy twór 
stworzenia! Była zawsze pięk ną i 
dziś jest w niej jeszcze coś dziew- 
częceśo; tej harmonji dojrzało- 
zazdroszczą star- 
szym matkom często ich córki — 
młode dziewczęta. 


w 
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DROBIAZGI 


W miejscowości Mogok, w Birmanfi 
(Wschodnie Indje), znajdują się kopal- 
nie słynnych na taty Świat rubinów. Ko 
palnie te eksploatuje angielskie towa- 


roztańczońe |rzystwo. Wybieranie į sortowanie dru- 


gich kamieni odbywa się ręcznie, Zaję- 
ci są przy tem robotnicy krajowcy. Kon 
trolę i nadzór nad nim sprawują maj- 
strowie anglicy, Pomimo ścisłej kontroli 
i ciągłych rewizji osobistych zdarza się 
iż któryś z robotników  przywłaszczy 
sobie skrycie jakiś drogi kamień. Prze- 
ważnie połyka go. Wówczas dozorcy t- 
ciekają się do oleju rycynowego, które- 
go, spore porcje muszą wypić podejrza 
ni o przywłaszczenie klejnotu. Ostatnio 
jednak zarząd kopalni uciekł się do ii- 
nego sposobu: wszyscy robotnicy o- 
trzymują maski z gęstego drutu, które 
zamykają się pod brodą na kłódkę. 
Klucz od kłódki ma oczywiście dozar= 
ca. Ludzie w kagańcach! 


EJ 

Jak obliczają pisma amerykańskie w 
tym roku uda się zagranicę przeważnie 
do Europy, ze Stanów Zjednoczonych 
około 400.000 osób, które wydadzą na 
podróż, na zakupy, rozrywki etc. Około 
dwa i pół miljarda dolarów. W samych 
zaś Stanach około 20 milionów osób 
korzysta podczas wakacji letnich z po- 
dróży automobilowych po kraju, co wy 
niesie około 3 i pół miliarda dolarów wy 
datków. 


Tak więc w ciągu dwóch miesiecy let 
nich wydadzą amerykanie u siebie w 
kraju i zagranicą łącznie 6 do 7 miliar- 
„dów dolarów na spędzenie wakacji. 

Wedle stawu grobla, wedle portlełu 
Pewi 


* 


| Przyjechał do Warszawy wiceprezes 
Penkiubu niemieckiego dr. Alired Kihn, 
„jeden z wybitniejszych krytyków i znaw 
ców sztuki niemieckiej, b. redaktor 
Kunstkronick, P. Kuhn był oerganiza!to 
rem wystaw grafiki niemieckiej w Hisz- 
panji i Szwajcarji, Do Warszawy zość 
miemiecki przyjechał w celt omówienia 
z towarzystwem Szerzenia Sztuki Pol. 
(skiej Wśród Obcych szczegółów plano- 
wanego urządzenia w Warszawie wy- 
stawy graliki niemieckiej oraz unalyzicz 
Inej wystawy polskiej w Berlinie. 


nieść się z krzesła. Z ledwościa 
trzymała się na nogach i o ile ni 
upadła, to tylko dłateśo, 
|trafiła jeszcze zarzucić obie ręce 
na szyję Szołkowa. 


że dał 


częła mówić 
e chwila: 

— Pan mnie całował... i... abe; 
mował.. Pam nie miał do tesa 
prawa, ponieważ pa1 wiedział, że 


Ww drug gim pokoju Szołkow usa-; j znajduję się w stanie zupełnej nie 
dowił ją na tapczanie. ‘świadomości. Takie zac howanie 
— Drogi przyjacielu, duszę się! | się wobec przyzwoite; kchiety, 
‘Niech pan rozepnie mi xołuie- |jest ordynarne! Tak! 
rzyk.. Ach! Nie wiem sama, co! Szołkow pźlrzył jej prosto w o- 
mówię... Ach, zdaje mi się... że, czy i śmiał się. 
‘jestem zupełnie nieprzytomna.| — Pan się jeszcze Śmieje? 
‘Nie, o nie,. Niech pan mnie obej-| — Ależ, droga przyjaciólko! 
mie mocniej... Zdaje mi się, że do Jak można kogoś tak orzestra- 
l okoła kwitną kwiaty... Tu są szyć! Wszystko, co pani przed 


— Nie mogę! Nos mi puchnie! haftki, a nie zatrzaski, lecz żę chwilą mówiła, 


nają się bardzo łatwo... Ach.. 
wiem, co się „ze mną dzieje., 
* 


Sonieczka poszła do domu nie 
czekając na swą przyjaciółkę 
jpozostawiła na stole karteczkę: 

— Idę do domu, ostudzić sabie © 
nos. Uważam, że wąchanie kokai-' 
|ny jest rzeczywiście niepożada- 
| nem zajęciem! Sonia. 


l 


) 


Następnego dnia Moretti, na- 
,strojona oficjalnie, przyszła do 
| Szołkowa. 


Szołkow przyjął ją grzecznie i 
uprzejmie, 

— Jestem bardzo zadowołony, 
droga przyjaciółko. 

— Panie! — przerwała ostro 
aktorka, — Przychodzę, aby pa- 
nu powiedzieć, że zachował się 
pan nieprzyzwoicie. 
Nie rozumiem, 


Í 


j 


= 6 co 
idzie! 
— Pan nie rozumie?! To zaraz 


‘panu wytłomaczę! Pan postąpił 


pani 


cydowana na wszystko. 

— Pan więc powinien był ina- 
|czej się zachowywać! Przyzwoici 
ludzie nie korzystają ze stanu nie 
świadomości oszołomionej kobie- 
ity! 

— Co pani mówi?! Nie pojmu- 
tje z tego ani słowa! Cóż uczyni- 
iłem” Co mi pani zarzuca?! 


Moretti zaczerwieniła się i za- 


i! 


to przecież była 
e halucynacja! Zwykła nalucynacia, 
wywołana kokainą! 

Moretti uspoitonła się i patrzy- 
ła przerażona na Sz dka 

— Pan przypuszcza”, 

— Naturalnie! Pani "siedział a 
całkiem spokojnie na tym małym 
i tapczanie i fantazjowała o cału- 
'sach i objęciach męskich... przy- 
jznaję, że nie wiedziałem nawet o 
leo idzie, ponieważ nie chciałem 
|przysłuchiwać się pani :ajemni- 
com. + pod wpiywem kokainy 
(można przecież dużo powiedzieć! 
Osoby trzecie nie powinny więc 
jprzysłuchiwać się tym szeptom! 

Moretti przysłuchiwała się sło- 
wom Szołkowa z otwartemi usta- 
mi; gdy już odchodziła, stojąc w 
drzwiach zapytała z zakłopota- 
niem: 

— Niech pan mi powie... czy 
po wąchaniu kokainy mają miej- 
isce również takie halucynacje, że 
naprz. człowiek chce sobie wmó- 
wić halucynacje, chociaż jej nie 
ma? 

Szołkow rzekł z uśmiechem: 

— Naturalnie! Bardzo często! 
znany rodzaj 
halucynacji! Znany -v nauce. Mo- 
że pani o to spytać każdego słyn 


| 


1 
i 


nerwo-|Pani zaś powiedziała, że jest zde-|nego profesora! 


Moretti spojrzała uważnie na 
szczerą, uczciwą twarz Szołsowa 
i rzekła: 

— Znaczy, 
|lo? 

— Absolutnie nic! 

Moretti zamknęła otwarte ze 
lzdziwienia usta i uspokojona po- 


iszła do domu... 
(Tiom. Dw4. 


Że nic się nie sta- 


re. Tri 


22.V1 — GŁOS POLSRI — 1928 


Nowe linie framwa= 
jowe 


W dniu wczorajszym urucho- 
mione zostało przedłużenie linji 
tramwajowej od Pl. Reymonta na 
ul, Dąbrowskiej aż do ul. Kiliń- 
skiego. 

Na przedłużeniu tem kursuje 
tramwaj nr. 7, który biegnie uli- 
cami: 

Tramwajową, Narutowicza, Piotr 
kowską, Pl, Reymonta, Rzgowską, 
Dąbrowską do Kilińskiego. Prze- 
dłużenie tej linji ma bardzo waż- 
ne znaczenie dla udogodnienia ko 
munikacji tramwajowej ludności ro 
botniczej, zamieszkującej południo- 
wo-wschodnie krańce miasta. 


śmierć 


wy „wWidzewskiej Fianur 


W poruszonej przez nas sprawie 
egzzowvów maturaliych otrzymuje. 
my jeszcze następujące niezmiernie 
traine uwagi. 

Współczesne matury. stanowią 
prawdziwą tragedję uczniowską, 
a egzamina maturalne inkwizycję 
nad młodzieżą. 

Dziwna rzecz, że władze szkol- 
ne upierają się ciągle przy tej in- 
stytucji, która jest pozostałością 


fakturze trzech zaborów, bez których do- 
Wczoraj we fabryce „Widzew-|skonale obchodzą się tak oświe- 
ską Manufaktura” miał miejsce|cone narody jak Francja, Anglja, 


slraszny wypadek, ktory spowodo* 
wał śmierć robotnika. 

Jan Dratwa (Kunicera 10) w 
czasie pracy porwany został przez 
pas transmisyjny i uległ złamaniu 
kości biodrowej, oderwaniu ręki 


Włochy czy Amerykanie. Prze- 
ciwko maturze podnosiła się zaw 
sze zgodna opinja zarówno rodzi- 
ców, jak i wielkiej części pedago- 
gów. | 


l P> = i Czemżeż bowiem jest współcze | 
atychmiast wezwano pogoto- i 4 
wie ratunkowe, którego lekarz sza miataca? Czy egzaminem, któ Í 


ry stwierdza dojrzałość umysłową, 
inteligencję, zdolność do objęcia 
danego zawodu? Można o tem 
wątpić, ieżeli się przysłucha dzi- 
siejszemu egzmaminowi dojrzało- 
ści. Należy raczej przypuścić, iż 


3 


stwierdził zgon. 


Aniturjenci gimnazjum 
TA 


o 


W pierwszym roku istnienia 


mbega F ae. i P FE matura stwierdza stopień zastra- 
W, dla orosłyc ul. Zie- i t ie' się kandy- 
lona 15) świadectwa dojrzałości] 799 vStremowanie się sandy 


data, raczej delikwenta, łatwość 


otrzymali następujący uczniowiej <, x 
i Aleksejew Sergjusz, 2 Boren-!2 jaką on pod wpływem przeraże- 
sztajnówna Franciszka, 3 Boren- o całym Bożym 


<ztajnówna Leonja, 4 Dziemborski 
Alfons, 5 Fajgenbaumówna Franci- 
szka, 6 Hibner Zygmunt, 7 Kędzier- 
ski Bronisław, 8 Kloczkowska Ro- 
mana, 9 Kosiński Leon, 10 Ko- 
walczyk Franciszek, 11 Koźmiński 
Alekrander, 12 Matyczyński Józef, 
13 Panicz Adolf, 14 Philipp Alfred 
15 Szufleta Antoni, 15 Weinert 
Ultton. 


Abiturienci szkoły 
4878 wykształcenia 
handlowego 


W gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczem łódzkiego stowarzy- 
szenia popierania średniego wy- 
kształcenia handlowego po złoże- 
nia egzaminów otrzymali śŚwiade- 
ctwa dojrzałości następujący obi- 


mu pytanie, choć było łatwem, nie 
otworzył ust, albo zaczął pleść po 
prostu nonsensy. 


Jeżeli chcemy, ażeby pewne zja 
wisko fizyczne w całej pełni się 
objawiło, to musimy stworzyć wa 
runki do jego powstania. To też 
odnosi się do zjawisk  psychicz- 
nych, Tymczasem przy maturach 
stwarza się wszelkie możliwe prze 
szkody, dla powstania danego zia- 
wiska, to znaczy ujawniemia inte- 
ligencji: zielony stół, grobowy na- 
strój profesorów, często niechęć 
podświadoma pytającego, cały 
szereg nieprzespanych nocy, któ- 


iurjenci: re ofiara ma za sobą, ojcowskie 
1 Barciński Karol, 2 Glatter 
Józef, -3 Gliksberg Izrael, 4 Her- 


man Naftali, 5 Herszkorn Peisach, 
` Jeske Waldemar, 7 Kuperman 
Vładysław, 8 Latacz Kazimierz, 
| Leder Marjan. lo Lewiński Jó- 
zef, 11 Lewkowicz Lejb, 12 Libisz 
cugenjusz, 13 Lipiński Henryk, 
4 Makówka Zygmunt, 15 Mary- 
'owski Kazimierz, 16 Matys Karol, 
17 Nowicki Wincenty, 18 Rozen- 
bery Salomon, 19 Rubinowicz Je- 
rzy, 20 Sapersztajn Michał, 21 
Vajnryb Maier. 


Hieno dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
'ace apteki: 

M. Lipiec — Piotrkowska 193 
E. Müller — Piotrkowska 46, W. 
Uroszkowski=—Konstantynowska 15 
K. Perelman— Cegielniana 64, H. 
liewiarowski —Aleksandrowska 37 l 

Jankielewicz=— Stary Rynek 9. 


se 0 IEŻ= 0 Ea 


er. med. 


Bd 
5. Niewiażski 
A 
 MIEWIAZYMI. 
specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 


gistrat łódzki otrzyma w  najbliż- 
szych dniach pożyczkę z Banku 
Gospodarstwa Krajowego w wyso 
kości 6 miljonów dolarów amery- 
kańskich. 

Pieniądze te, jak zdołaliśmy 
się poinformować —wpłyną ratalnie 
do kasy miasta niezwłocznie po 


nia, zapomina 

świecie. Ile to razy zdarzało się, 
iż uczeń, nawet dobry, na zadane 
{uchwaleniu pożyczki przez radę 


posteruniowego 


Onegdajszej nocy około godzi- 
ny 3-ej posterunkowy III komi- 
sarjatu, 27-letni Jan Włodarski, 
znajdując się w jednej z restaura- 
cji Bałut przy ul. Brzezińskiej 17 
przez nieuwagę postrzelił się re- 
wolwerem  „Parabellum', który 
DE $ : przechowywał w kieszeni bez fu- 

zraymaję od doS NRE terału. Strzał był tragiczny, gdyż 
Sienkiewicza 34, tel. 39.40} [kula utkwiła Włodarskiemu w 


sza 


| Calość 18 aktów! 


Porywający 
dramat 
w 10 akt. 


E. 
EL. 


Szampańsko = 
erotyczna 
komedja pt. $9 


Początek seansów o godz. 4.30, 
w soboty, niedz. i święta o lej. 


Donosiliśmy już o tem, że ma-| 


Niewinią 


Jeszcze o rzeźni maturalnej 


groźby: „nie zdajno tylko!" 
wszystk» to stwarza najniekorzyst 
niejszą atmosterę dla maturzysty. 

Ostatecznie odpowiedział na 
tych kilka pytań, a więc kiedy Ło 
kietek pobił Krzyżaków, ile wy- 
nosi suma kątów, jak brzmi pra- 
wo Boylea i Lussaca. I cóż z te- 
go, czyż można potem wszystkiem 
coś konkretnego powiedzieć o in- 
teligencji młodzieńca? Czy można 
stwierdzić, do jakiego zawodu on 
się specjalnie nadaje, czy w rze- 
czywistości jego światopogląd, je- 
go nastawienie się do rzeczywi- 
stości są tego rodzaju, iż, może 
on oddać się z korzyścią dla sie- 
bie i społeczeństwa studjom wyż | 
szym? Czyż częstokroć bezdusz- 
na machina tylko, która potrafi! 
wykuć pewną ilość faktów nie 
wychodzi tutaj z notą celującą, a. 
młodzieniec, prawdziwie  zdolny,; 
wartościowy, lecz nazbyt pobudii, 
wy — haniebnie przepada? 

Matura jest więc przy dzisiej- 
szym stanie wiedzy przeżytkiem, 
niepotrzebną torturą, dręczeniem 
rodziców, młodzieży, nauczycieli, 
a tylko na to, ażeby dojść do wy- 
ników zupełnie problematycznych 
I koniec końców, jaki jest bowiem 
efekt tej matury? Uniwersytet na 
rzeka, iż młodzież jest nieprzygo- 
towana do studjów wyższych, że 
ich poziom wskutek tego z ko- 
nieczności się obniża... 


Jeżeli więc przyjmiemy, że ma- 
tura jest konieczną, że nie obej- 
dzie się bez tego votum nieufno- 
ści, które państwo udziela profe- 
sorom szkoły średniej, to uczyń- 
my z niej narzędzie naprawdę war 
tościowe. Niechżeż ten egzamin 
naprawdę coś mówi, niechżeż ta 
dojrzałość umysłowa nie będzie 
tylko czemś na „mniej więcej. 
Do tego celu można dojść jedynie 
przy pomocy psychotechniki. Tak 
jak dz'siaj psychotechnika bada u- 


doirzałości, 


aby 


zdolnienia do rozmaitych zawo- 
dów technicznych, tak samo z 
największą łatwością może to u- 
czynić przy zawodach wyzwolo- 
nych administracyjnych, czy in- 
nych. W badaniu psychotechnicz- 
nem zmienia się odrazu całe de- 
corum, znika trema, niejeden kwa 
drans, nie chwilowe oszołomienie 
decyduje o przyszłości młodzień- 
ca, ale cały szereg badań, odpo- 
wiedzi na kwestjonarjusze, egzami 
nów psychofizycznych, które ści- 
śle, liczbowo, określają inteligen- 
cję i uzdolnienia danego człowie- 
ka. 

Oczywiście nie można zaprze- 
czyć, że pod pewnym względem 
dzisiejsza matura jest bardziej 
ludzka, jak dawniejsza. Minister 
może szkoły szczególnie warto- 
ściowe, zwolnić zupełnie od ma- 
tury. W bieżącym roku uczynił to 
w jednym wypadku. Dlaczego tyl- 
ko w jednym? Znalazłoby się kil- 
ka wysoce wartościowych gimna- 
zjów, które warto było wynagro- 
dzić uwolnieniem od matury. Fakt 
ten powinno się publicznie podać 
do wiadomości, a nie chować kon 
spiracyjnie pod korcem'-. Skłonił- 
by on napewno szkoły średnie do 
szlachetnej emulacji na polu pod- 
noszenia swych duchowych war- 
tości... 


i 


Drugiem rozwiązaniem kwestji 
matur, który zresztą nie wyklu- 
cza pierwszego, to zaprowadze- 
nie bakalaureatu na wzór szkół 
francuskich, czyli egzaminu wstęp 
nego na uniwersytet i prowadzo- 
nego przez profesorów uniwersy- 
tetu. Uniwersytet ma zapewne 
prawo wymagać od kandydata do 
studjów wyższych, by ten wstąpił 


*) Wzmiankuje o nim jeden z 
ostatnich numerów. „Przeglądu 
Pedagogicznego”, podający prze- 
mówienie min. Dobruckiego na 
komisji sejmowej. 


Pieniądze na inwestycje | 


otrzyma Łódź w Kilku ratach 


miejską. : 
Pierwsza rata wpłynąć ma przed 
l-ym lipca b. r. 

Według posiadanych przez nas 
wiadomości, magistrat łódzki o- 
trzyma pożyczkę z BGK na tych 
samych warunkach jak Sląsk, któ- 
ry zaciągnął w tymże banku 11-to 
miljonową pożyczkę dolarową na 
cele inwestycyjne. (d) 


Tragiczna śmierć 


ill Komisarjatu 


płucach. 

Do rannego zawezwano pogo- 
towie, które przewiozło go do 
szpitala św. Józefa przy ul. Drew 
nowskiej w stanie beznadziej- 
nym. Włodarski zmarł w czasie, 
przeprowadzenia operacji wyję- 
cia kuli. Osierocił on żonę i dwo- 
je dzieci, (x) 


Dziś i dni nastę 


W rolach głównych: 


W niedziele i święta na pierwszy seans ceny miejsc od 50 groszy, 


Ruch wy 


| k © 8 % 
Nowoczesna inkwizycja 
Jak zretormować egzaminy 

zbyteczną tortura dla młodzieży, rodziców i nauczycieli? 


przestały być 


w mury wszechnicy 
walorami. 

Konsekwetnie oddalibyśmy szko 
le średniej wielką przysługę, wy- 
zwalając ją od matury. Ukończe- 
nie ósmej klasy winno być — i te- 
go domagają się koła pedagogów 
— pełnem zakończeniem średnie- 
go okresu studjów. Studja te cał- 
kiem niezależnie od matury win- 
ny dawać możność wstąpienia do 
jakiejkolwiek pracy, gdzie uniwer 
sytet nie jest wymagany. W ten 
sposób uczeń, który utknął na ma- 
turze, nie byłby wykolejeńcem; 
w ten sposób uniknęłoby się nie- 
jednej tragedji uczniowskiej i ro- 
dzicielskiej, oszczędziłoby się nie 
jednej przelanej krwi... 

Na zakończenie jeszcze jedna, 
choć mniejsza tragedja. Oto ucz- 
niowie, którzy „ścięli się“ przy 
maturze, muszą albo powtarzać 
ósmą klasę, albo, jeśli nie chcą te 
go czynić (boć dla niejednego to 
jest bolesnem podrażnieniem am- 
bicji) zdawać jąko eksterniści ma- 
turę ze wszystkich przedmiotów. 
Zdaje się, że ta surowość nie na 
miejscu. Poprzednie, nie zrefero- 
wane przepisy maturalne przewi- 
dywały „reprobowanie” na pół 
roku i rok. Uczeń nie musiał po- 
wtarząć 8 klasy i nawet uczęsze 
czał na uniwersytet jako wolny 
słuchacz, Dziś to jest uniemożli- 
wione. A jak często wystarczała» 
by wakacyjna „poprawka”, aby 
nieszczęśnika można postawić na 
nogi. Dlaczego nie przewidziano i 
tutaj możności poprawki, z tak 
dobrym skutkiem stosowanej w 
niższych klasach? 

Przy stosowanej wszędzie w go 
spodarce społecznej oszczędności 
takie niepotrzebne marnowanie 
całego roku, gdzieby wystarczyły 
miesiące jest rzeczą, którą nale 
żało wytknąć. 


z pewnemi 


Is. 


dawniczy 


— W krótkim czasie, po dwóch świe-| Janocki“, tom XVII — Engenjusza Pra- 


tnych powieściach („Raz w życiu* i| kowskiego 
dwóch sztu-ftom XVIII 
kach teatralnych („Uśmiech losu“ i „re-| „Władysław Ślewiński". 
karz miłości”) oraz tomie nowel (,„Zna- | poprzednie, 
mię“), wyszła obecnie z pod pióra Włoj tekstu 
dzimierza Perzyńskiego, tego naipraco- | przedmiotu, 
nowa | drukowane jednostronnie 


„Nie było nas, był las"), 


witszego pisarza współczesnego, 


„Sztuka ludu polskiego", 
Tytusa Czyżewskiego 
Podobnie jak 
każda monografia, prócz 

doskonałych znawców, 
zawiera 32 reprodukcie, 
na pięknym, 


pióra 


powieść obyczajowa p. t, „Dwoje lu-|kredowym papierze. Są to dziełka prze 
dzi”. Czytelnik znajdzie w niej pysznie |znaczone dla szerokiego ogółu, o czem 


ujęte dwie postacie kobiece, diametral. | wymownie 
nie różne w ich stosunku do jednego 1] dawnictwa. 
nie, |] życiorysy 


tego samego, kochanego przez 


świadczy niska cena wy- 
Czytelnik znajduje w nich 
z lasną syntezą twórczości 


mężczyzny, które to postacie, na tle do-| mistrzów dawnych i współczesnych, a- 
skonale przeprowadzonej, clekawej fa-|raz zaznajamia się dokładnie z ich dzie= 


buły, wzbogacają znaną, bogatą galerię! tami, które uczy się rozumieć. 


Nazwie» 


typów dzisiejszych, jakie stworzył Pe-|ska redaktora i autorów monografji da- 


rzyński. (Nakł. Gebethnera 
Cena zł. 7). 
— „Bez dogmatu“ 


i 


Wolffa.|ją zupełną pewność, 


że stoją one na 
wysokości zadania i że, jak pisze jeden 


Henryka Sienkie-|z recenzentów — „staną slę ną pewno 
wiczą ukazało się w wydaniu dziewią-| znane i rozchwytywane, 


na co w Dt- 


tem, jako tomy XIV=XVI „Pism“ w no-|pełności zasługują”. (Nakł. Gebsthnera i 
wym układzie prof. Ignacego Chrzanow | Wolfia. Cena zł. 3.50]. 


skiego. (Nakł, Gebethnera i Wolifa. Ce- 
na zł. 18). 

— Ukazały się dałsze trzy tomy „Mo 
nografji Artystycznych", pod redakcją 
znanego historyka sztuki I muzeotoga, 


Doktór 


L. Poznański 


Choroby wewnętrzne, . 


dr. Mieczysława Tretera: Tom XVI —| Sienkiewicza 22, tel. 63-62. Przyj 


Władysława  Kozickiego „Władysław 


pnych podwójny rekordowy program! 


„Aloma córka mórz“ 


p. t W rolach gł. Gilda Gray najsłynniejsza tancerka Ameryki, Warner Baxter, Parey Mormont i inni 


tko z temperamentem“ 


Marion Davies, George Artur i Matt i Moore. 


muje od 6—8. 


| Człość 18 aktów, 


Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. 


Sp 
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osób zgineło w płomieniach 


Straszna tragedja we wsi Wola Jankowska 


W dniu wczorajszym wieś Wo-|nuty na minutę potężniał, 

la Jankowska w województwiej W mieszkaniu nieszczęśliwej 
łódzkiem była widownią  strasz-|rodziny rozgrywały się straszne 
nej tragedji, jaka rozegrała się w|sceny. Dochodziły z wewnątrz 
domu Tomasza Nowaka. Była g0-| krzyki i nawoływania, które zle- 
dzina 1 w nocy, gdy we wsi spo-|wając się z hukiem walącego się 
strzeżono kłęby dymu, wydoby-|domu, tworzyły tragiczną scenę. 
wające się jednocześnie z domu 
mieszkalnego gospodarza Toma- 
sza Nowaka, oraz z przylegającej 
do domu obory. 

Ogień z błyskawiczną szybko- 
ścią ogarniał drewniany Budynek, 
a ze słomianego dachu sypało się 
wciąż morze iskier. Kłęby gryzą- 
cego dymu nie dopuszczały mie- 
szkańców wsi “do akcji ratowni- 
czej. 

Pożar zastał rodzinę Nowaka, 
składającą się z żony Anny, córki 
Bronisławy, syna Antoniego i cór 


Powiadomiona o wypadku straż 
ogniowa, .mająca swe koszary bar 
dzo daleko od wsi Wola Jankow- 
ska, przybyła na miejsce w cza- 
sie, gdy zabudowania Nowaka sta 
nowiły kupę zgliszcz. 


Gdy olbrzymie to palenisko zo- 
stało ugaszone, oczom zebranych 
przedstawił się straszny i mroż1- 
cy krew w żyłach widok. 


Wśród rozpalonych i zwęgślo- 
nych belek leżało 6 trupów, któ- 
rych sposób ułożenia świadczył o 


ki zamężnej Zofji Kasprzak, oraz|strasznej tragedji, jaka rozgrywa- 
jej trzyletniego syna Zygmunta, |ła się podczas pożaru. Ciała w 
jak również służącą, Anielę Maj-|tak tragiczny sposób zmarłych 


dzik — pośrażonych we śnie. leżały przeważnie pod ścianami, 

W oborze, która również obję-|co wskazywało, że nieszczęśliwi, 

ta została ogniem, znajdowały się| chcąc się wydostać z ciężkiej o- 

4 krowy, jeden koń, dwie świnie.|presji, usiłowali dotrzeć da drzwi. 

Sąsiedzi byli bezradni wobec| których jednak, wskutek dymu 

rozszalałeśo żywiołu, który z mi-|nie widzieli. Napotykali na ścia- 
a 


TEATR i 


Rakieta na księżyc” | -0000 W OGRoDze PRZY uL. 


| 


nę, gdzie sięgały zabójcze języki 
oeśnia, 

Pod oknami zamkniętemi okien 
nicami, leżały dwa trupy, Nowa- 
kowej i zamężnej córki Kasprza- 
kowej. Kobiety widocznie usiło- 
wały otworzyć okna, lecz okien- 
nice przytwierdzone mocno śru- 
bami, oparły się. 

Z pod belek: mniej palących się 
wydobyto gospodarza domu To- 
masza Nowaka; który straszliwie 
poparzony dawał słabe oznaki 
życia. W drodze do szpitala jed- 
nak Nowak wyzionął ducha. 

Na zgliszczach obory znalezio- 
no zwięglone szczątki zwierzet 
domowych. Wszystkie sprzęty 
domowe oraz narzędzia rolnicze 
zostały spalone. 

Na miejsce straszliwej pożogi 
przybyli przedstawiciele policji, 
którzy wszczęli dochodzenie. 

Wskutek tego, że pożar ten 
wybuchł jednoczzśrie w kilku 
miejscach istnieje przypuszcze- 
nie, że przyczyną ognia, było pod 
palenie na tle zemsty, 

Śledztwo w tej 
sprawie w toku. (p) 


niesłychanej 


MUZYRA 


TEATR MIEJSKI. 
Wobec ogromnego zainteresowania. 


CEGIELNIANEJ 16. 
Wczorajsza premjera w „Gon- 

gu” należy do niezłych chociażby 
dlatego, że posiada sporo materja 
łu lożalnego, podanego w formie 
prostej, bezpretensjonalnej, znaj- 
dującej łatwy dostęp do psychiki 
szerokich mas. Na dość wątłym 
szkielecie skeczowym sprezenło- 
wano kilka popularnych osobisto- 
ści łódzkich w zręcznych piosen- 
kach, opartych na łatwych, po- 
wszechnie 
Szczególnie podobała się piosen- 
ka czarnobrodego Don Juana łódz 
kiego, Kiksa. Skreślenie szeregu 
trywialnych i niesmacznych słów 
(„,wyruszany”, „wysadzać', „noc- 
nik“ etc.) wyszłoby rewjetce na 
zdrowie. Natomiast godne naj- 
wyższego uznania są autobiogra- 
ficzne rewelacje autora („Stare 
zówałcenia leżą w górnej szufla- 

dzie po prawej stronie"). 
Tła dekoracyjne według proj- 


znanych meladjach. |Pewnione długotrwałe powodzenie. Í 


Wczorajsza premiera rewji W. Polą- jakie obudziły występy Jaracza, dyrek- 
ka „Rakieta na księżyc” stała się praw-|cia teatru miejskiego pozyskała znako- 
dziwą sensacją Łodzi. Znane łódzkie typ! mitego wykonawcę fóli kasjera w ko- 
ki w satyrycznym ujęciu, dowcipne plo-| medji Flersta i Caillavet'a jeszcze na 
senki. aktualne kawały, niewidziany do | parę przedstawień, które odbędą się 
tychczas przepych dekoracii wykena-| w dniach: dziś. t, j. w piątek, jutro w 
nych przez art. mal, Frasiake według j sobotę i w niedzielę. Początek o godzi- 
projektu art. mal. 5. Dobrzyńskiego ijuie 9-ej. 
koncertowa gra zespołu olśniły premie-| Na środę przyszłego tygodnia przygo 
rowa publiczność, która długo niemilk-| towuje teatr miejski ostatnia sensacje 
nącymi okląskami aomagała się powtó-|sezonu — _ premierę granej 
rzenia finałowej piosenki; „Kochajmy| warszawskim legendy żydowskiej H. 
Łódź”. — Rewia ta ma niewątpliwie za-! Leiwika i Andrzeja Marka p t „Go- 
lem“, 

Codziennie dwa przedstawienia; © Premjera w środę, 27 b. m. 
dzinie 8 1 10. 

W niedziele trzy przedstawienia o go- OSTATNI DZIEŃ REWJI „ŁÓDŹ BEZ 
dzinie 6. 8 i 10 w. : KOSZULKI“ w „CASINIE”, 

i Efektowna rewia „Łódź bez koszulki“ 

NOC ŚW. JANA W HELENOWIE. „która nabrała tyle rozgłosu w naszem 

Uroczyście będzie w tym roku obcho- mieście dzięki szłagierowym Skeczemi 
dzońa Noc św. Jana w Helenowieę. | pomysłowym scenom baletowyim. sć40- 

Otóż dyrekcia parku „Helenów“ do- dzi dziś z afisza w pełni powodzenia, 
kłada wszelkich starań, aby lodzianie ustępując miejsca następnemu progra- 
jutro, w sobotę, 23 czerwca r. b. miło| mowi, zapowiadającemu się niszwykel 
i wesoła spędzili czas w ogrodzie. semsacyjnie. Kto więc nie widział jesz- 

Na program złoży się koncert orkie-icze naszych dobrych znajomych z bru- 
stry pod dyr. Teodora Rydera, BOA po łódzkiego w aktualnym numerze — 
kwiatowe, puszczanie wianków na wo-|„Łódź bez koszulki“, skomponowanym 


UE 


z 


któw P- Dobrzyńskiego dobre, Ajdzie, łódki, sztuczne ognie, gry dla mło-|przez Starskiezo i Dobrzyńskiego niech 


A . . Ę Gap r . ; 
pierwsze z nich — wręcz świetne.|dzieży z nagrodami i wiele mnych nie- 


W pierwszej części proś anu 
pomysłowy skecz  Pietraszka 
„Trzej prelegenci”, wdzięczny ta- 
niec Hryniewieckiej i zawsze mi- 
ła p. Madziarówna jako katalar- 
ka. Głośny akompaniament orkie- 
stry uczynił z deklamacji p. Bu- 
czyńskiej scenę mimiczną. Całość, 
jak się to mówi, na trójkę z plu- 


sem. É. 
Ciau sezonu lefniego 
Aktualna rewja łódzka Gusta- 


wa Wassercuga p. t „Tak, to jest 
Łódź!*, którą niezadługo zade- 
monstruje zespół najlepszych ar- 
tystów teatru miejskiego w parkuj 


Staszyca, będzie niewątpliwie naj | gycznych” ki 


wiekszą atrakcją, jaka czeka 
Łódź w okresie kanikuły. Kabali- 
styczna 13-tka popularnych łodzia 
nek i łodzian ukaże się w przeza- 
bawnych powikłaniach, wyśpie- 


wując, na tle najnowszych szlagie;rzyńskiego. 1. Oberield: „Różowa ko-| 


rów muzycznych Paryża, Londy-į 
nu, Wiednia i Nowego Jorku, 
swoje osobiste losy i na wesolo 
potraktowane bolączki naszego 
miasta. Teatr miejski dokłada 
wszelkich starań, aby wystawa 
wypadła okazale i nie zawiodła 
zaułania, jakie nasz przybytek| 
Melpomeny słusznie zdobył sobie | 
podczas sezonu zimowego: 


spieszy dziś do teatru „Casina“ 
ostatnie dwa przedstawienia. 


na 
spodzianek. 


Dziś poraz ostatni możecie nirzeć Gie | 


TEATR LETNI W OGRODZIE rasieńskiego w kapitalnej roli pacienta 


STASZICA w łódzkiej Kasie Chorych, Borońskiego 
Co wieczór o godz, 9-ej do poórtedział |jakó myśliwego, a Macherskiego w roli 
ku włącznie — arcywesoła „Pani Pre-|uwiedzionego sztubaka. Ostatni raz za- 


zesowa' z Dąbrowską. Relewicz - Ziem- | tańczy również przed wami w dniu dzl- 
bińską, Szubertem, Korst. Tatarkiewi-| siejszym pani Zabojkina ze swym bale- 
czem i Mrozińskim. 


w Cyrkuą 


| 


R) = 
5a 


Fi 


woe. 


Rusztowanie rumeio 
grzebiąc trzech robotników 


W dniu wczorajszym mieszkań- 
cy ul. Targowej wstrząśnięci zo- 
stali silnym hukiem, jaki miał 
miejsce około domu Nr. 2. 

Jak się okazało, w wymienio- 
nym domu przeprowadzono re- 
mont wskutek czego, wzniesione 
zostało rusztowanie, 

Nagle trzej robotnicy zajęci 
śbyli pracą na wysokości Ill-go 
piętra jedna z podpór rusztowania 
załamała się, wskutek czego całe 
rusztowanie z hukiem runęło na 
Í bruk. 
| Z pod kupy desek poczęły się 
wydobywać przeraźliwe nawoływa- 
nia nieszczęśliwych robotników, 
którzy wraz z rusztowaniem spad- 


li na bruk, 

Natychmiast zorganizowano pg- 
moc i robotników z pod przytła- 
ROYA desek i drągów, wydo» 

yto. 

Wezwane natychmiast pogoto- 
wie ratunkowe udzieliło nieszczęś- 
liwym pomocy lekarskiej. 

Wszyscy, a mianowicie: 32-let- 
ni majster murarski, Ryszard Fren- 
cel (Nawrot 66), 17-letni Jan 
Mrówna (Niska 9) i 17-letni Ta- 
deusz Kościenia (Niska 7), ulegli 
ciężkrom obrażeniom ciała. 

Pierwszy przewieziony został 
do szpitala św. Józefa, pozosta” 
łych przewieziono do domu. (p) 


Pobór rocznika 1907 


Kto się ma jutro stawić na Komisję 


Jutro, t. j. w sobotę, 23 b. m.|czenie z art. 35b ust. o powszech- 


przed komisjami poborowemi wininym obowiązku 
następujący pobo-| wej 


ni się stawić 
rowi: 
Przed komisją poborową nr. 1 
(Pomorska nr. 18): 
Poborowi r. 1907, zam. 
brębie VIII komisariatu policji o 
nazwiskach na litery: 
M, N do Nob. 
Przed komisją potr: 
(Osrodowa nr. 34): 
Poborowi r. 1906, mający odro- 


służby wojsko- 
(czasowo niezdolni do służ- 
y w wojsku stałem), zamieszka- 
li w obrębie XIV komisarjatu o 
nazwiskach na litery: 


w o- A, B, c D, E, F, G, H, Ch, I, J. 


Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna nr, 82): 
Poborowi r. 1907, zamieszk. w o 


wą mr. 2 |brębie XII komisarjatu policji o 


nazwiskach na litery: 


A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J. 


Na wyższe sfudia-.. 


W chwili obecnej rozpoczęły 
się egzaminy na wydziale prawa i 
nauk politycznych uniwersytetu 
warszawskiego. Na pierwszym kur- 
sie dopuszczono do egzaminu 750 
osób, na drugim — 426, na trze- 
cim — 326, a wreszcie na Cczwar- 
tym kursie egzamin ostateczny 
zdawać ma 291 osób. Dla ścisłości 
należy dodać, że pewna część stu- 
dentów za zgodą Rady Wydziału 
zdaje w terminie powakacyjnym, 
cyfry powyższe przeto młodzieży 
tej nie obejmują. 

W związku z powyższym nad- 
miarem słuchaczy, w kołach praw- 
niczych mówi się o konieczności 
wprowadzenia specjalnych egza- 
minów dla maturzystów, zamierza- 
jących wstąpić na wydział prawny, 
a także o konieczności noweliza» 
cji ustawy o szkołach akademic- 
kich, 

W r. 1927 wpłynęło do mini- 
sterstwa oświaty ogółem 8727 zgło 
szeń o zaświadczenia na ulgowe 
paszporty zagraniczne. Z tej licz- 
by załatwiono odmownie 1395 po 
dań, przychylnie zaś 7.332, przy- 
czem wydano zaświadczeń: na stu 
dja wyższe 4,222, zawodowe 647, 
średnie 293, artystyczne 294, reli- 
gijne 370, w celach naukowych 
936. na zjazdy naukowe 230, na 
wycieczki 586. (586). (ap) 


A s z 
Przegiera sig! 
Prawdopodobny przebieg pogo 
dy w Polsce: Stopniowe poiepsze- 
'nie się sianu pogody (zachmurze 
nie malejące), lecz miejscami — 
zwłaszcza we wschodniej połowie 


| 


tem, który w ciągu krótkiego czasu zdoj kraju, możliwe jeszcze przelotne 


Wtorek i środa „Jutro pogoda“ z Jar-j był sobie w Łodzi tak wielkie powodze-|opady. Nieco chłodniej, zwłaszcza 


kowską i Zniczem. tnie. 


na północy przy umiarkowanych 
wiatrach zachodnich potem  półno 


Co usłyszymy dziś przez radjo? jma 


Warszawa (1111 m.) — 

15.55. Odczyt p. t. „O powołaniu ka- 
płańskiem* (z cyklu odczytów „O wy- 
borze zawodu“) — wygłosi ks. docent 
Andrzej Krzesiński. 

16.20. „Przegląd 


głosi W. Junosza-Dąbrowski. 

19.55. Pogadanka mużyczna. 

20.15. Koncert symfoniczny poświęco- 
ny pamięci M. Rimskii - Korsakowa z 


wydawnictw perio- 
omówi prof. Henryk Moa-: symfoniczny). 3. „Złoty kogucik* („Le 
coq d'or*) (Fragmenty z opery). 4. Pie- 
śni i romanse. 5. Kaprys hiszpański, 


Medjolan (526) — 


ścieki, 

16.40. Lekcja języka angielskiego p.j 
Memmi Gardiner. | 

17.45. Koncert popołuaniowy. Muzyka 
lekka w wykonaniu 
„Morskie oko“ pod dyr. Zdzisława Gó-| Uwertura Ponchielliego „Litwimi”). 
Wrocław (322) i Gliwice (329) — 
szulka* foxirott. 2. Wars; „Ptaki miło-| 20.30. Utwory Szuberta (Uwertura 
ści* blues. 3. Fred: Markush: „Ali Ba-|E-moll, Symfonia nr. 2 B-dur, Romdo 
ba“ — foxtrott, 4. Petersburski: „Dial A-dur na skrzypce, Muzyka żałobna na 
ciebie" blues, 5. Wars: „Termometry,9 dętych instrumentach, Menuet i Fi- 
miłości* bląck-bottom. 6. Z. Górzyński: ; nał z oktetu na dęte instrumenty, U- 
„Zapomniane dźwięki“, potpourri ope-, wertura do „Rosamundy**). 


retkowe. 7. A. Gold; „Pragnę twolą| Kolonia (283) i Langenberg (468) — 

bré“ — tango. 8 Milton Ager: „Idźj 20.00. Opèra Pucciniego „Cyganerja”. 

pan spać" — foxtrott. 10. Oberfeld: „Fi-| Monachium, (535) 

lipina* — foxtrott. | 20.00. Serenada op. 16 nr. 2 i Kon- 
19,30. Odczyt p. t. „Poco sportowcy;cert na fortepian i orkiestrę B-dur op. 


polscy pojadą do Amsterdamu" — wy-'83 Brahmsa 


okazji 20-lecia śmierci. 1. Szecherezada | 
(Suita symfoniczna). 2. Sadko (Poemat | 


20.45. Koncert (M. in. Uwertura „Ty-|iednej strony dzika i nieokiełzana 
orkiestry teatru.tus* Mozarta, Symfonia V Beethovena, 
(de in U.S.A., której pierwszy objaw nie- 


Kino Odeon 


„„Whkaremie manaradży* 


Jest w tym fihnie wszystko, czczo 
| widz, ceniący kino dla kina, szuka i wy 
maga. Jest tedy egzotyka nie ta tania. 
lecz Egzotyka prawdziwa tak daiece, że 
zdjęcia z Indii Wschodnich były niswąt- 
pliwie robione w samych Indiach, a nie 
w studjo w... Hollywood; jest miłcść z 


miłość azjaty i owa słodka mriłość „ma- 


"omylny — pocałunek — jest ostatnim 
obrazem filmu: jest wreszcie doskonała 
awantura, fabuła _w stylu Karola Mav'a. 
Przygód dożnaje tym razem kobieta, 
córka króla miedzianego, która jednak 
ma temperament tak bujny, jakgdyby 
była córką króla żywego srebra i odeń 
przejęła usposobienie. Tą niesforną je- 
dynaczką jest Priscila Dean. Znamy 
tę panią wszyscy i to z jaknajiepszej 
strony. Miło jest tę piękną artystkę o- 
glądać i śledzić jej niezwykłe iosv ra 
grokim świecie, 


Kupcy pomorscy 
w Łodzi 


Dziś wycieczka zwiedzi 
Tomaszów 


Wczoraj rano przybyła na dwo 
rzec kaliski wycieczka kupców po- 
morskich i powitana była przez 
przedstawicieli przemysłowców. 

Na powitanie odpowiedział 
przewodniczący wycieczki p. Ma- 
ciejowski, poczem goście udali się 
do zarezerwowanych pokojów w 
Grand-Hotelu. 

„ W południe wycieczka udała 
się samochodami do fabryk  łódz- 
kich, które szczegółowo zwiedzo- 
no, a po południu zwiedzono za- 
kłady Scheiblera i Grohmana, oraz 
mniejsze fabryki, 

Dziś wycieczka udaje się do 
Tomaszowa, gdzie zwiedzi tamtej 
sze fabryki, a jutro wyjeżdża do 
Warszawy. (b) 


„Muzyka“ 


Karol Kurpiński (1785—1857) uależ; 
do tych kompozytorów ubiegłego stute- 
cia „o których stosunkowo najsłabiej po 
informowane jest nasze społeczeństwo 
Dlatego też obudzić musi zainteresowa- 
nie zwięzłe studjum o Kurpińskim, napi- 
sane przez dr. A, Wieczorka, które 
znajdujemy na wstępie ostatniego (pu- 
dwójnego) numeru „Muzyki“, odznacza- 
i jącego się obfitoŚścią treści i staranno- 
ścią wykończenia graficznego, W ar- 
tykule następnym red, Mateusz Gliński 
bada w dłuższej rozprawie wpływ Wa- 
grera na konstrukcję „Peleasa i Meli- 
zandy* Debussy'ego. Janusz Miketta 
nakreśla plan reformy szkolnictwa msu- 
zycznego, a Cezary Jellenta omawia 
obszernie rolę muzyki w twórczości St. 
Wyspiańskiego. St Niewiadomski za- 
mieszcza wspomnienie pośmiertne o 4. 
p. Henryku Melcerze. W dziale „Try- 
buna Artystów“ Witold Maliszewski 
autor opery - baletu „Syrena“, zwierz 
się ze swych intencji twórczych. 

Obok artykułów pisarzy  polskicu 
znajdujemy jak zwykle szereg prac wy 
bitmych artystów obcych; nalciekawsze 
Są z nich następujące: A. Honeggera, 
króśki artykuł o „Zawodach zawodu 
muzycznego“, Maksą von Schillingsa 
rozważania © „Obronie praw muzyka“ 
oraz piękna inowokacja do muzyki K. 
Balmonta, zamieszczona na wstępie oj- 
meri. 

Część bieżąca numeru zawiera bar- 
dzo wiele interesującego materjału spra 
wozdawczego z Polski i zagranicy, W 
dodatku nutowym fragment z „Syreny” 
W. Maliszewskiego, 
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Dr. med. 


Ignacy Grynberg 
choroby wewnętrzne 
specj. choroby serca 
przyjmuje od 5—6 p. p. 
ul. Cegielniana 53. 
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Ploteczki 


Niewiadomo noraz który już — 
miała sposobność przekonać się 
garstka publiczności, zebrana w 
sali sądu pokoju 1V okręgu, o 
fatalnych konsekwenciach niepow- 
ściągliwości kobiecego języka. 

Jako oskarżone o szerzenie 
oszczerczych insynuacji stanęły 
przed sądem trzy kobiety: Sowiń- 
ska, Wojtysowa i Dąbrowska; jako 
oskarżyciele małżonkowie Adam 
i Lucyna Mikołajczykowie, zamie- 
szkali przy ul. 6-go Sierpnia. Pan 
Adam M. ma tego rodzaju zajęcie 
zarobkowe, że dużo czasu spędzać 
musi na rozjazdach po kraju. Zo- 
ma jego z małem dzieckiem pozo- 
staje wówczas sama w domu. Nie 
udziela ona zbyt wiele swego to- 
warzystwa licznym _ sąsiadkom, 
współlokatorkom, kumom z prze- 
ciwka, z góry i z dołu,. Dlatego 
też cała kamienica spogląda na 
nią nieufnie... 

Zejdą się kumy w mieszkanku 
dozorczyni i dalejże rajcowaćl... 
„A to jakaś dziwna kobieta... Ani 
mie pogada z nikiem... ciągle ino 
w domu siedzi... podejrzana mi 
ona coś jest... a tak — moja pani, 
już coś tam w tem musi być..." 
Któregoś dnia do dozorcy domu 
zgłosił się pewien mężczyzna, pro- 
sząc ọ wskazanie mieszkania, zaj- 
mowanego przez panią M. Poczem 
udał się do niej. W mgnieniu oka 
cała kamienica o tem wiedziała — 
od głęboko sckowanych suteryn 
aż po niskie mieszkanka na stry- 
chu, Wszystkie służące — młodsze, 
starsze, do wszystkiego, kucharka, 
praczka i krawcowa... 

„Znam go, znam — mówi na 
ucho dozorczyni zainirygowanej, 
orubej kucharce, która służy u 
dentystki na pierwszem piętrze... 
—,to tajny z obyczajówki...* 

— (o pani powie — no, no, 
10» 

A ja zawsze coś niedobrego o 
tiej myślałam... 

I sensacja gotowa. „Przyjmuje 
nężczyzn... Spi z innymi gdy mę- 
ta niema...“ 

Taki obraz można było sobie 
ydtworzyć przysłuchując się zezna- 
1iom kilkunastu świadków, ustala- 
ących w tej sprawie istotny stan 
zeczy. 

Dla oskarżycielki, kiedy dowie- 
działa się o kursujących  oszczer- 
stwach, był to grom z jasnego 
nieba. 

„Proszę sądu — ja przeżyć 
musiałam całe piekło poniżenia.. 
Prawda — odwiedził mnie raz 
podczas nieobecności męża agent 
4-ej brygady Borowski, którego 
znam od dzieciństwa, od najmłod- 
szych lat. (świadek B. potwierdza 
lo). Ale czyż to jest dostateczny 
powód, by imię moje z błotem 
mieszaćPł... * 

— Plotkarki| Czyż znajdzie 
się kiedyś sposób ma ukrócenie 
wybryków waszego języka? 

Sąd skazał Sowińską na dwa 
tygodnie aresztu, pozostałe zaś 
oskarżone, z braku dowodów wi- 
ny uniewinnił. 

Zel. 


Spis bezrobotnych 
w ZSSR. 


Na ostatniem posiedzeniu ogól- 
nozwiązkowego zjednoczenia 
związków zawodowych ZSSR opra- 
cowano referat o wynikach spisu 
bezrobotnych, przeprowadzonego 
w listopadzie roku ubiegłego. 
Spis ten obejmuje członków 21 
związków zawodowych z wyjatkiem 
urzędników handlowych i robotni- 
ków rolnych. 

Celem spisu było dokładne 
zbadanie stanu bezrobotnych pod 
względem ilości, kwalifikacji, wie- 
ku, płci itd. 

Przesłuchano ogółem około 
9oao.oao bezrobotnych, t. j. mniej 
więcej 9o proc. ogólnej ilości bez 
robotnych na, całem  terytorjum 
ZSSR. 


Ze spisu wynika, że bezrobotni] } 


rekrutowali się w 54 proc. Z po- 
śród mężczyzn, podczas gdy 
biety stanowiły tylko 46 proc. Naj- 


większa liczba bezrobotnych przy- | 44 


pada na osoby w wieku od 23— 
29 lat (30,6 proc), najmniejsza — 
na osoby w wieku od 18 i ponad 
5o lat (18 proc.j 


na giełdzie nowejorskiej 
Pożyczki nasze wykazują na 
giełdzie nowojorskiej od dłuższe- 
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"WIADOMOŚCI HANDLOWE 


Spaden papierów 
polskich 


go czasu tendencję zniżkową. Po- 
życzka  stabilizacyjna, która w 
kwietniu stała przeciętnie na 
91,50, spadła w maju do 90,50, a 
w połowie czerwca (11.6) do 
90.25. Dwunastego nastąpił na 
giełdzie nowojorskiej ogólny spa- 
dek, w rezultacie czego pożyczka 
nasza w dniu 14 czerwca stanęła 
na kursie 89 Ż jedna czwarta. 
Prawda, spadły również inne po- 
życzki. Ale nie drgnęła pożyczka 
stabilizacyjna belgijska, nie ruszy 
ła z miejsca 8 - proc. pożyczka 
czechosłowacka, austrjacka 7-pr. 
spadła tylko o jedną czwartą 
punktu, fmlandzka i węgierska o 


ół punktu, a polska straciła ca- > 


y punkt, więcej, aniżeli prawie 
pszystkie inne, przyczem zważyć 
trzeba, że pożyczka nasza w od- 
różnieniu od innych pozostawała 
już i przedtem poniżej kursu emi- 
syjnego. 
Z faktów powyższych wynika, 
pisze „Głos Prawdy” — 
mimo bytności 
p. Dewya 
specjalnego 


w Warszawie 
ustanowienia 
finansowego 


i mimo 
radcy 


w Nowym Yorku, obrona naszychł 


papierów publicznych nie jest 


jeszcze należycie postawiona. 


Kapila! amerykański 
zagranicą 


Państwowy departament handlu 
opublikował w tych dniach dane, 
dotyczące inwestycji kapitału 
amerykańskiego zagranicą. 

Z publikacji tej wynika, że 
pod koniec roku 1927 w zagra- 
nicznych przedsiębiorstwach har- 
dlowo przemysłowych inwestowa- 
nych było ogółem 13,5 miljardów 
dolarów. 

Z sumy tej przypada 4 — 5 
miljardów na kapitały, inwestowa- 
wane w Ameryce Południowej, 
3—3,7 — na kapitały, inwestowa* 
ne w Europie, około 3.500.000 — 
w Kanadzie, a niespełna jeden 
miljard — w Azji, Afryce i Au- 
stralji. 

W roku 1927 najwięcej umów 
pożyczkowych zawarła Kanada, 
która pożyczyła sobie w Stanach 
Zjednoczonych 268,000,000 dola- 
rów, dalej Niemcy (220,000,000), 
Argentyna (109,000,000), Włochy 
(106,000,000), Australja (92,000,000 
dolarów). 


Przeciętne oprocentowanie tych 
kapitałów wynosiło w roku 1924 
— 6,08 proc. w roku 1925—6,10 
proc., w roku 1926 — 6,17 proc., 
w roku 1927 — 5,77 proc. 


Szofer-mechanik 


kawaler, solidny fachowiec z 11- 
letnią prakiyką, dobre Świadectwa 
poszukuje posady możli- 
we ma wyjazd. Łaskawe oferty 
sub „Fachowiec* do „Głosu*. 


LYD 


że! 


Dwie nowe upadłości 


ogłoszone przez wydział handlowy. sądu 
okręgowego w Łodzi 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi w wydziale hand- 
lowym na posiedzeniu publicznem 
rozpatrywał szereg spraw, a mię- 
dzy innemi podanie pełnomocnika 
firmy Gustaw Molenda i Syn w 
Bielsku w przedmiocie ogłoszenia 
upadłości Judzie Pinczukowi, han- 
dlującemu manufakturą w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 38. 

J. Pinczuk w grudniu 1927 ro- 
ku kupił w firmie Gustaw Molen 
da i Syn towarów za 7,697 zło- 
tych 46 groszy, przyczem wysta- 
wił na pokrycie należności własne 
weksle, które w terminie płatności 
nie zostały przez niego „wykupio- 


Pinczuk tłumaczył się przed 
firmą, że przyczyną dopuszczenia 
weksli do protestu był ogólny za- 
stój na rynku przedaży. 

Firma pstentka zawarła wów- 
czas umowę regulacyjną, na pod- 
stawie której Pinczuk pokrył 60 
proc. swego długu, częściowo go- 
,tówką, a przeważnie wekslami, 
tktórych ponownie w terminie 
¿płatności nie wykupił. Sąd po na- 
radzie postanowił ogłosić upad- 
łość Judzie Pinczukowi, oznaczyć 
chwilę otwarcia upadłości tymcza- 
sowo na dzień 21 czerwca r. b. 
mianować sędzią komisarzem sę- 
dziego handlowego Rozenbauma, 
a kuratorem apl. adw. Leona 


į Poznańskiego. 


W tymże samym dniu rozpat- 
tywane było podanie petnomocni- 
ka kupców: Czesława Wielońskie- 
go, Juljana Wilczyńskiego, Szlamy 
Rozenberga w przedmiocie ogło- 
szenia upadłości Majerowi i Abra- 
mowi Tintpulweroim, zamieszkałym 
przy ul. Zgierskiej 24 i Napiór- 
kowskiego 65. W podaniu swem 
adwokat wyjaśnił, że obaj Tint- 
pulwerowie ojciec i syn trudnią 
się handlem deskami, dytką, for- 
nierami i stolarskiemi, przyczem 
zadłużyli się i mimo, iż na skła- 
dzie posiadają wiele towaru i są 
zamożni, nie regulują swych zo- 
bowiązań i winni są kilkanaśnie 
tysięcy jego mocodawcom, a na 


wszelkie próby regulacji należnoś- T 


ci swych wierzycielom zupełnie 
nie regulują. 

Sąd po wysłuchaniu pełnomoc- 
nika petentów postanowił ogłosić 
upadłość Majerow: i Abramowi 
Tintpulwerom, oznaczyć chwilę o- 
twarcia upadłości tymczasowo na 
dzień 13 czerwca r. b., mianować 
sędzią komisarzem sędziego hand- 
lowego Emila FHirszberga, a kura- 
torem upadłości api. adw. Alfreda 
Zaubermana i polecić mu dokona- 
nie wszelkich czynności, związa- 
nych z faktem ogłoszenia upadłoś- 
ci i wchodzący w zakres obowiąz- 
ków kuratora. (0) 


Rynek pieniężny 


GOTÓWKA: 

Dolary —— 
CZEKI 

Hołandja 359.65 
Londyn 43.50 
Nowy York 8.90 
Paryż 35.03 i pół 
Praga 26.41 i pół 
Szwajcaria 171.87 i pół 
Sztokholm 239.20 
Wiedeń 125.50 
Włochy 46.85 


AKCJE 
Bank Handlowy 117.— 
Bank Zarobkowy 84— 
Bauk Polski 181.50, 184—, 185.50 
Spiess 165— 
Firley 64—, 63.50, 64— 
Wysoka 185— 
Lilpop 37.-— 
Norblin 244— 
Rudzki 47.50 
Zawiercie 28,— 
Kijewski 83.— 
Cukier 67.50 
Drogi dojazdowe 22— 
Węgiel 99.75, 99.50 
Modrzejów 47.— 
Pocisk 10.— 
Starachowice 57.50, 58— 
Borkowski 16.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Dolarówka 81.—, 82.50 
$ 5 proc. konwersyjna kolej. 62.— 
5 proc. konwersyjna 67— 


6018-20) Kolejowa 104. — 


8 proc. listy zastawne B. Gosp, Krai. 
04 — 

8 proc. listy zastawne T. Kr. Przem. 
Polskiego 89.— 

4 ì pól proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 53.50, 53.20, 53.30 

5 proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 58.75 

8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 75.50, 76.— 


„ob [IE a 


— Patrz pan, tam idzie moja 
żona z kochankiem, Już od godzi- 
ny śledzę ich. 

Nieszczęśliwy człowieku, 
współczuję ci z caiego serca, 
— Ma pan rację: moje 

lakierki palą mi nogi. 


nowe 


Towarzystwo Handlowo - Budowlane 
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SP. ZO. O. 


4 


Łódź, Al. Hościuszki 39, telefon 58-68 > 


poleza: 


PŁYTKI ścienne glazurowane, biale i majolikowe 
POSADZKĘ TERRAKOTOWĄ pochodzenia z 
KAFLE ı PIECE kraowe i zagraniczne 
POSADZKĘ DĘBOWĄ 
DACHÓWKĘ giwang 
WAPNO hydrauliczne „Szczakowa 
CEMENT PORTLANDZKI 

i inne artykuły budowlane. 


iezżnega 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pa kwarcową 


Andrzeża nr, 2 
Tel. 32-28, 
Godziny przyjęć 

od 1.50-2.50 dla Pań 

0d6—8 dla Panów 

W niedziele i świę: 
ta od 10—12 


) 66 
a 


r. med, 


M. Krakowski 


Akuszer - Ginekolog 


Nowo -Cegielniana 
Nr, 19 tel. 15s55, 


Powrócił. 


Sport 


Skład L.KS. przeciw 
Siąskowi 


zasilony zostania 
Aldkiem 


Dowiadujemy się, że doskonały 
gracz ataku Czerwonych, który u- 
legł na zawodach z Legją nie- 
szczęśliwemu wypadkowi złamaniu 
nogi, Aldek, powrócił już całkowie 
cie do zdrowia i na niedzielnych 
zawodach przeciw Śląskowi, które 
odbędą się o godz. 5.30 pp. na 
boisku ŁKS wystąpi na swej daw- 
nej pozycji lewego łącznika. Al- 
dek znajduje się w doskonałej for 
mie, najlepszym dowodem tego 
jest wystąpienie jego na ostatnich 
zawodach ŁKS w Piotrkowie gdzie 
sam strzelił 4 goale. 

Również dowiadujemy się, że 
lewoskrzydłowy Antoni Sledź koń- 
czy nałożoną przez wydziat gier 
i dyscypliny PZPN karę dnia 28 
czerwca i już w przyszłą niedzielę 
zajmie swą pozycję przeciwko 


Wycieczki kolarzy 

W dniu 24 czerwca rb. łódzkie 
towarzystwo kolarskie urządza wy* 
cieczkę do Strykowa, przez Zgierz 
—Krzywie, gdzie na trasie powyże 
szej, zostanie rozegrany wyścig 
kolarski na przestrzeni 1ioo klm: 
o mistrzostwo województwa łódz- 
kiego. 

Wyjazd z lokalu klubowego 
punktualnie o godzinie 6 m. 30 
rano. 

W dniach 28, 29 i 30 czerwca 
rb. łódzkie towarzystwo kolarskie, 
urządza wycieczkę turystyczną na 
rowerach do Warszawy i z powro+ 
tem, gdzie odbędzie się w dniu 
29 bm. pierwszy tegoroczny zjazd 
kolarski i zostanie rozegrany wyś* 
cig o mistrzostwo Rzeczypospolie 


tej Polskiej, na przestrzeni looo 
mtr. na torze. 
Wyjazd nastąpi w dniu 28 


czerwca, o godz. 6 wieczorem 
z lokalu klubowego (ul. Piotrkow- 
ska 174) do Łowicza, skąd naza- 
jutrz o godz. 4 rano, w dalszą 
drogę. Powrót do Łodzi w sobotę, 
dnia 30 bm. 

Chcący wziąć udział w wycie» 
czce kolarze (członkowie), prosze- 
ni są ze względów organizacyjnych 
o wcześniejsze zgłoszenie swojego 
udziału w klubie u kapitana M. 
Karpińskiego. ` 


owe porządki 
na stacji telefonów _ 
w Tientsinie 


Od pewnego czasu telefonistki 
tientsinskie pełnią swe obowiąz» 
ki z rzadką gorliwością. Odpowia 
dają bez zwłoki na dzwonki abo- 
nentów, łączą szybko i sprawnie, 
Punktualność ta, jak wiele za- 
szłych ostatnio w Chinach zmian, 
jest zasługą czynników woisxo» 
wych. 

Generał Li, pomocnik Czang - 
Tso - Lina, mający swą kwaterę 
we włoskiej dzielnicy, zażądał 
pewnego dnia połączenia, lecz sia 
cja uporczywie milczała. Generał 
dzwoni powtórnie. „Zajęte — 
mówi telefonistka. Li nie daje jed 
nak za wygrane i po kilku chwi- 
lach znów dzwoni. „Rozmówca 
nie odpowiada", oznajmia stacia. 

Zniecierpliwiony generał wy- 


J 

dał rozporządzenie, które wprawi 
łoby w zachwyt niejeanego euro- 
pejskiego abonenta telefonu, Roz- 
kazał mianowicie swej przybocz- 
nej straży udać się na stację tele- 
łonów i stwierdzić przyczynę, dla 
której nie może otrzymać połącze 
nia. 


Straż, nie usiępująca w wojow» 
niczości swemu wodzowi, udała 
się natychmiast na stację. Żołnie- 
rze nie czekali jednak na wyjaś- 
nienie, lecz wpadli odrazu na te- 
iefonistki, które rzuciły się do u= 
cieczki, zdjęte panicznym  stra- 
chem.  Pastwą gniewu wojowni- 
ków stało się kilka aparatów, roz 
bitych na szczątki. Po tem doraź» 
nem ukaraniu niedbałych urzędni 
czek żołnierze opuścili gmach sta 
cji. Niewiadomo, czy generał Li 
otrzymał zaraz żądane połączenie 
Telefonistki jednak, nauczone do- 
świadczeniem, "mają śię na bacz- 
ności, aby nie spowodować po- 
wtórnej wizyty - rozwścieczonych 


(śr.) 


żołdaków. 


22.VI — GŁOS POLSKI — 1928 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
Dawno niewidziany ulubieniec publiczności 


Eddie Polo 


w sensacyjnym kryminalnym dram, w 10 akt. p.t. 


Ekscentryczne przygody miljarderki w 8 akt. p.t. 
Obraz I. 


W haremie Maharadży 


w roli głównej Priscillo Dean. 


Skrząca perłami humoru wytworna komedja 
w 8 aktach p. t. 
| Obraz Il. 


W roli głównej Georde Sydney. Nad program: FARSA, 


| Fałszywy książe 


TEN E A AA AT ORRA E ZE 


Ogłoszenie. 


KONKURS 


Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs nieograniczony na wyko- 
nanie dorocznego remontu lokali szkół powszechnych w m Łodzi, 

W zakres dorocznego remontu wchodzą roboty: dekarskie 
i blacharskie, murarskie, ciesielskie, stolarsko-budowlane, stolarsko- 
meblowe, zduńskie, szklarskie, malarskie i malarsko -meblowe. 

Reflektanci zechcą podać ofertę pod adresem: 

„Magistrat m. Łodzi — Wydział Budownictwa“ w zamkniętej 
kopercie z napisem: „Konkurs na remont lokali szkół powszechnych 
do dnia 2-go lipca 1928 roku, godz. 12-ej. 

Slepe kosztorysy oraz warunki przetargu, mogą otrzymać 
reflektanci w biurze Oddziału Technicznego, Plac Wolności Nr. 14, 
III p. pokój Nr, 49 w godzinach od 8-ej do leej. 

Otwarcie kopert w biurze Wydziału Budownictwa 
w terminie oznaczonym w obecności ubiegających się osób. 


3680980668868888588686886858888088866606688888680866668 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 


«lu „Zjednoczonych Fotogratów” 
s Lódź, ul. Narutowicza 13. Æ Telefon 25-00. 
id or Ko Ceny konkurencyjne: 
oda R SE 12 Fofografji n. vius: Zł. 2 

> 6 PoCZIÓWEK cza fera » d 
6 Fotograiji fiansa Ary: 10 
1 Poriret WUŻY | zac cata figura „ 10 

UWAGA: 


Dziś 
i dni 
następnych 


Wielka tragedia 
życia żydowskiego 


ii 


nastąpi 


(Der geszmater jeszywo bocher) 


Tragedja z życia żydowskiego 


W roli głównej: W roli głównej: 
Na'słynniejsi tragicy 


Bernd A 


Frida Richards 


Uwaga: W razie pogody ostatnie 2 seanse 


KINO w OGRODZIE 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. i 
Zakład czyany bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 
Arcentiw firma nasza nie wysyła. 

Od p.p. Amatorów przyjmuje się klisze do retuszu 


WIT > F. Płazy GITTEWG ZEL 
Kino Spát. Prac. Państw. | | Miejski Kinematograf Oświatowy JEM 
1 rystaliczny 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej), 
| Tel. 1826 Dojazd tramwajami 161 10 


Od wtorku, dn, 19-g0 do ponie- 
działku dn. 25 czerwca 1923r wt 


POLONIA 
RESTITUTA 


1918-1920 


1X) fu w = M R "W 0 
W poczekalniach 
do dodz. 22 


Sienkiewicza 40. 


poleca tylko w ła» 
dunkach  całowa* 

|| donowych Dr. Ro= 

muald F. ROSSBER 
GER, Kraków, 
Lwowska 17, 


Dsirzeżenie, 


Przypomina się niniejszem, że, wbrew 
rozpuszczanym pogłoskom, 


boikot posad 


w gimnazjum Tow. Szerzenia Oświaty 
wśród Zydów w Łodzi przy ul. Pomor- 
skiej 48 trwa. 


Ostrzega się przed obejmowaniem 
posad w tem gimnazjum. 


KINO w OGROCZIE 
W razie niepogody— na sali} 


Od wtorku 19 czerwca do poniedzial- 
ku 25 włacznie 


„oc Poślubna | 


Symfonja piękna, miłości 
i poświęcenia. 
W rolach cgiównych: 


LILI DAMITA, 


ZAKOPANE - 


Hotel-Pensjonat 
„Wierchy” Kru- 
pówki 52, komfor- 
towo urządzony, 
poleca pokoje 
słoneczne. Kuchnia 


|= zp 0 — 
kina codziennie 
audycje radiofoniczne 


|| 00065006069666 


Harry Liedtke i Pawał Richter. ą 5 5 
r ykwintna. Ceny 
MT ion pia ! Larząd Główny ardzo się 
„Dziedzictwo Mrwi** WAGI DZIEGINNE Eo Związku Zawodowego 
„tepalkyi bi ożc) i obo» 38 Nauczycieli Zydowskich IGO) 
„azku—naj ziej ga~- 4 < 8 A 
ENZO | Spd |] | Szkól Średnich w Polsce 
skład narzędzi chirurgicznych |$% Dr. med. 
Początek w dni powszednie, soboty, g NNT á 
RE i święta o 2%. 4 po po! Chirurgo-Medyka j J, Siherstron 


Zielona 11. 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Usuwanie szpecą- 
cych włosów elek- 
trolizą, Leczenie 
sztucznem słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmuje od 4 do 


8 p.p. 
Niedziela od 9—1 


Traugutta 8, tr. II p., tel, 70-64 | 5 i 


OOOOODOOGOOOE 


do maszyn szteperskich po- $ 
szukiwany. Zgłaszać się do $ 
firmy „„Globus*, Piotrkowska $ 
g Nr. 220, w godz, od 5—7 pd, 


Architektura wnętrz 
Nowoczesne urządzenia mieszkań, magazynów pro- 


jekty mebli, lamp, dekoracji okien, plakatów  ogło- 
szeń, wzorów ect, Porady fachowe. 


S. KLOZENBERG 


dypl. absolwentka Wydziału Architektury przy Państw. ; 3 
Szkole Sztuki Stosowanej we Wiedniu. dla niezamożnych 
Sienkiewicza 3/5 tel. 5-53 od godz. 10—12 i od3—5| ceny lecznic. 


* BAG 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Kynku 
Piotrhowshka 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw, pabjanickich! 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 19 rano do 7-ei 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kalu, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki, A 
Porada Szłote. Wizyty na miescie 
Zabieg! 1 operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja,  _Naświetlania 
lampa kwarcową.  koentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
W niedziele i święta do Tod? 4"ro pol 


Frenurerata 


NET AN ki ję s ET 
i :4 o Ki 3 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zi. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze 
sylka pocztową w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł 7.20. 


m. o mapai 


1 strona i wtekście 40 gr 


zagranicznych o 100 orocent drożei. 


Kkedskiar: lGustaw Wassercue. .WydawniatwQ Powszęchne* sn. z ere. ad*- 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
oszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. = Nadestane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str, 10 Szpalt, — Ogłoszenia zar. 
czynowe i zaślubinowe 10 złot, — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś 


Ogłoszenia drobne 


NAUKA | WYGHOWANIE 


KAŻDY POLAK 
powinien pisać poprawnie  (ortogra- 
ficznie); uczcie a listownie pol- 
skiej pisowni. ursy buchalteryjne 
prof. Sekułowicza, Warszawa, Zóta- 
wia 42. Zadajcie prospektów, 38 — 14 


|LoKALE i MIESZKANIA 


MIESZKANIA, 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch“ 
Piotrkowska 58, telefon 41-01, 03—4 


RAN KE 1 M TŁ zn 0 


ODNAJMĘ 
w śródmieściu jednookienny pokój 
frontowy przy rodzinie, nieumeblowa- 
ny, z uiekrępującem wejściem, Łask. 
oferty sub „Helena“ proszę składać do 
admin. „Gilosu*, 6026—5 


POSZUKUJE SIĘ 
mieszkania w śródmieściu 4—5 pokoi 
z wygodami. Oferty adresować: Sien- 
kiewicza M 95, m. 26, dla R. Sokolow- 
skiedo. 979—2 


DYWANY 
repęrttje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow« 
ska 32, 29. 

ZAKOPANE 
— pensjonat „Radion“ ulica Chałubiń - 
skiego, pod zarządem Berenbaumówny. 
Kuchnia wykwintna. Ceny niskie. 
824—5 
* ZE CC z Z (z O z PO 
M. HAJMAN 
Al I-go Ma'a 7 Poleca tanio paletka 
dziectnne od 5 do 14, 871—7 


ZAKOPAN 
Pensjonat Krokus, ul. Piłsudskiego, 
obok parku miejskiego, Informacje 9-65, 

298—2 

TE NZ O ZOK ZW DK o s PJ 


» GIELDA PRACY : : 


POSZUKUJĘ 
szofera do wspólnego prowadzenia 
taksówki w Łodzi. Zgłoszenia do admi» 
nistracji „Głosu* pod PME, 


A 


— j5 


TOKARZ 
potrzebny. Margolin, Piotrkowska 114, 
6039—1 
ę, 
4 ZAGUB, DOKUMENTY 
ZGUBIONO 
dowód odroczenia, wydany przez P. K, 


U. w Łodzi, na imię Fiszela Wolfa, 
rocznika 1905. 


ZGUBIONO 
książeczkę Kasy Chorych na nazwisko 
Szenholca Alfreda, zamieszkałego w 
Łodzi, przy ul. Głównej 28, 5056—1 


ZGUBIONO 
dowód osobisty, wydany przez Łódzkie 
Starostwo Grodzkie w 1 r. na za- 
zwisko Romany Granas, | Piotrkowska 
124, 6057 —1 
ZAGINĘŁA 
matrykuła na nazwisko Przemysława 
Granasa, wydana przez - Państwową 
Szkołę Włókienniczą. 6058— | 


KIEROWNIK 


Buchaiterji i Korespondencji 


piszący biegle 
courant w Sprawach podatkowych 
obejmie zajęcia w godzinach wie- 
czorowych. Oferty sub „Kierownik” 


"ren 


drukarni „UIOS QAkUGZO".. Piairaawaka ża 


